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Konferencja państw 
rolnych w Warszawie.

Rok 31

W  gm achu m inis ters tw a ro ln ictw a 
rozpoczęła 24 bm. sw e  prace  4-dniowa 
sesja komitetu studjów ekonom icznych 
państw  rolnych Europy ś rodkow ej i 
wschodniej. Zagaił o b ra d y  i wygłosił  
przem ówienie powitalne w imieniu rządu 
P is k ie g o  w iceprem jer prof. Zawadzki.

f  W  przemówieniu sw em  prem jer Z a­
wadzki zaznaczy ł m. im., że pow szechna 
zależność zjaw isk  gospodarczych  nie 
zaznaczy ła  się nigdy dutąd z taką  inten­
syw nością ,  jak obecnie. Ja sn y  stąd 
wniosek, że dotychczasow e zarządzenia 
ochronne stosow ane w ograniczonych  
ramach pojedynczych państw okazały  
się nietylko nieskuteczne, ale w ręcz  
szkodliwe. Okazuje się znowu, że tylko  
drogą porozumień m iędzynarodowych, 
drogą harmonijnej akcji wielu państw  
można odbudować zw ichnięte podstaw y  
gospodarki św iatow ej. Idea takiej w sp ó ł­
p ra cy  nie jest nowa, ale jej urzeczy­
wistnienie p rzeds taw ia  wielkie tru d n o ­
ści i w y m ag a  żmudnej i długiej p racy  
p rzygo tow aw cze j .

Je s t  to  p o d s taw o w e  zagadnienie 
państw  rolniczych i d łużniczych za ra ­
zem Europy  ś rodkow ej i wschodniej 
Ciężka sy tuac ja  gospodarcza  i finanso­
w a  tych  p ań s tw  zam y k a  ich rynki dla 
Produkcji p rzem ysłow ej państw  zachod­
nich, p rzyczyn ia jąc  się do pogłębienia 
k ry zy su  i dezorganizując stosunki g o  
Spodarcze całej Europy. P o w ró t  więc 
dc w arunków , w k tó rych  m ogłyby  one 
podnieść d o b roby t  i w yda jność  p racy  
swej ludności, jest p o d s taw ą  do odrodze­
nia norm alnej gospodarki w Europie, a 
zarazem  na ca ły m  świecie. Sukces zbli­
ża jących  się św ia to w y c h  konferencyj 
gospodarczych  będzie w  znacznej mie- 
fze zależeć od w yników  p racy  p rzygo­
tow aw czej,  k tó ra  w łaśn ie  p rzy p ad a  w 
Udziale konferencji w arszaw skie j.

Z kolei p rzew odniczący  konferencji 
dyr.  Rose p rzeds taw ił  zebranym  p ro ­
gram  obrad  4-dniowej sesji. P o  za tw ie r ­
dzeniu przez zeb ran y ch  porządku dzien­
nego obrad  u k o ns ty tuow ały  się 4 komi­
c e  konferencji, a mianowicie handlowa, 
j^nansowa, adm inis tracy jna  i redakcy jna  
Na tern p ie rw sze  zebranie  zamknięto.

P o  przerw ie  obiadowej rozpoczęły
prace  w komisjach. Na posiedzeniu 

połączonych komisyj handlowej i. finan­
sowej rząd polski p rzed łoży ł konferen­
cji o b sze rny  m em orjał o ś rodkach  po­
pi a w y  położenia gospodarczego  państw  
rolniczych E uropy środkow ej i w sch o ­
dniej. M em orjał ten kończy  się następu- 
iącemi wnioskam i;

1) należy dążyć  do tego, aby  komisja 
Wschodnio - europejska w ypow iedzia ła  
s.ę zasadniczo  za przyw róceniem  mię­
dzynarodowej w ym iany handlowej oraz 
że p rzy ję tą  będzie zasada, iż uzyskane  
nadwyżki w m iędzynarodowych obro­
tach tow arow ych  stanow ią dla państw

Papen zabiega e dekret 
rozwiązania parlamentu.

Berlin. „Deutsche Allgemeine Ztg.“ 
dowiaduje się, że kanclerz von P apen  
udaje się w poniedziałek do Neudeck, by

Kanclerz rozprawi się z hitlerowcami.

aż do  ustalenia w szystk ich  szczegółów  
program u gospodarczego  rządu.

W  kołach politycznych rozeszła  si
Hindenburgowi z łożyć  spraw ozdanie  o pogłoska, że w niektórych punktach gos-
sytuacji politycznej i omówić z mm naj- 
bl zsze rozstrzygnięcia .  Rozmowa mię­
dzy Hindenburgiem a Papenem posiadać 
będzie dlatego wielkie znaczenie, ponie­
w aż wyjaśnione zostaną w niej ostatecz­
nie w szystk ie kwestje, zw iązane z ze ­
braniem się Reichstagu w dniu 30 bm. Pa­
pen zabiegać będzie u Hindenburga o de 
kret rozwiązujący Reichstag i dekret ten 
z pewnością otrzyma. Z arazem  p rzygo­
tow ane zos taną  ewentualności, w y n ik a ­
jące z rozw iązan ia  parlam entu. Należy 
tu w yznaczenie  term inu w y b o ró w  do no­
w ego  parlam entu, jak rów nież reforma 
ordynacji w yborczej.

Dziś w  południe zbiera się gabinet 
Rzeszy, by  ob rad o w ać  nad program em  
rządow ym . P ro g ra m  ten p rzed s taw ' 
kanclerz n a  zjeździe katolików w  nad ­
chodzącą  niedzielę w M onastyrze . G a­
binet ob rad o w ać  będzie w  permanencji

podarcze plany rządu będą niespodzian­
ką. „Berliner Bórsen-Kurier“ donosi w 
zw iązku z tern o  planie 3-procentowej 
przym usow ej pożyczki m ajątkow ej na 
cele finansow ania akcji zw iększenia  za- 
tiudnienia. Pozatem  zw iększony ma być 
obieg banknotów, celem  zasilenia fundu­
szu walki z bezrobociem. W  zw iązku 
z tern obiegają również pogłoski, że 
p rzy w ó d cy  przem ysłu  Krupp, Halbach. 
Ełosch i S iem ens in terw enjow ali wczoraj 
u kanclerza przeciw  naw ro tow i do poli 
tyki o tendencjach gospodarki planowej.

M ow a kanclerza  w  M onasty rze  obej­
m ow ać będzie z n a tu ry  rzeczy  także m o­
m enty  polityczne. Ogólnie spodziew ają 
się, że kanclerz  sk o rzy s ta  ze sposobności 
rozprawienia się z narodow ym i socjali­
stami.

Berlin. Od dziś gabinet R zeszy  o b ra ­
duje bez p rz e rw y  nad p rogram em  gospo-

W Warszawie strajkuje 4.000  
pracowników miejskich.

Warszawa. Proklamowany na dzień dzi- 
dziejszy strajk pracowników wydziału 
administracyjnego magistratu rozpoczął się 
dziś z samego rana. Strajkuje około 4.000 
pracowników fizycznych i umysłowych.

Główny gmach ratusza, obstawiony 
przez liczne posterunki policji, opustoszał. 
Do pracy stawili się jedynie naczelnicy 
wydziałów i kierownicy biur.. Poza tem 
biura z wyjątkiem biura prezydialnego są 
nieczynne. Wydział spraw ogólnych oraz 
gabinety prezydenta i wiceprezydenta mia­
sta załatwiają interesantów normalnie.

Prezydent miasta od rana urzęduje i 
przyjmuje interesantów. Obecny jest rów­
nież wiceprezydent Szpotański.

Przed wydziałem finansowym ustawiono 
posterunek strajkowy, który nie dopuszcza 
publiczności do wnętrza, oświadczając, że 
biura są nieczynne i że egzekucje nie będą 
dziś wykonywane. Posterunek ten na py­
tanie, jak długo potrwa strajk, oświadcza,

że może on potrwać przez cały dzień dzi­
siejszy, lub nawet i jutrzejszy, o ile kasy 
me rozpoczną wypłat.

Prezydent Słomiński oświadczył, przed 
stawicielowi prasy stołecznej, że sytuacja 
jest jasna: robotnicy i urzędnicy otrzymali 
wczoraj przyrzeczenie, że kasy dziś od 
godz. 9 mogą płacić, pieniądze są w kasie, 
a za resztę odpowiedzialni są pracownicy. 
Na mieście strajk jest niewidoczny, bowiem 
wszystkie przedsiębiorstwa łącznie z za­
kładem oczyszczania miasta, pracują nor­
malnie.

Wedle dalszych informacyj związki będą 
kontynuowały strajk przez cały dzień dzi­
siejszy, a prawdopodobnie i przez jutro, 
dopóki wpływy kasowe nie powiększą się 
do tego stopnia, aby można wypłacić zale­
głości i przynajmniej połowę pensji sierp­
niowej. Na to jednak potrzeba około 3 
miljonów, magistrat zaś, co nie jest zresztą 
pewne, posiada me więcej jak półtora milj.

dctrczym, k tó ry  ogłoszony będzie w  cią­
gu p rzysz łego  tygodnia w formie d ek re ­
tu p rezyden ta  R zeszy . Prasa potw ier­
dza wiadomość o projektowanej 3°Jo po­
życzce  przym usowej od majątku, zazna­
czając, że  od tej daniny przym usowej 
uwolnione będzie rolnictwo. W ielki prze­
m ysł otrzym a odszkodowanie w postaci 
daleko idących ulg podatkowych. W e­
dług informacji „Bórsen Kurier11, agrarju- 
sze żądają generalnego  skontyngento- 
w ania  importu p łodów rolnych do Nie­
miec. Ma być wprowadzone rów nocześ­
nie wzm ocnienie kontroli państwowej 
nad importem.

Rokowania o zakończenie wojny 
domowej.

Rio de Janeiro. Oficjalny kom unikat 
rządu  rew olucy jnego  donosi o p rzys tą -  
pieniu do ruchu pow stańczego  oficerów  
m ary n a rk i  o raz  b. p rezy d en ta  republiki 
B e rąą rd esa ,  k tó ry  s taną ł na czele 5 000 
ludzi. S y tu ac ja  w  Rio jest b a rd zo  p o w a­
żna, na jednej z g łów nych  ulic wojsKa 
federa lne  o s trze l iw a ły  tłum z kulomio­
tów . Z P o r to  Alegre donoszą, iż sam o­
loty  pow stańcze  b o m b ard o w ały  m iasto  
Guapira .  Ze sfer  oficjalnych donoszą, że 
rząd  brazylijski postanow ił op racow ać 
now e warunki, na zasadzie k tó ry ch  go­
tów  b y łb y  w s t rz y m a ć  kroki wojenne 
p rzec iw  pow stańcom . R ząd  w  propozy­
cjach sw y ch  pójdzie na pow ażne  kon­
cesje  w obec  pow stańców , chcąc za 
w sze lką  cenę położyć k res  bra tobójczej 
walęe.

W Halle uderzyli hitlerowcy na policję.
Berlin. Podczas wjazdu jednej baterji 

artyleryjskiej do Halle, hitlerowcy wywo­
łali nowy incydent. Gdy na powitanie arty- 
lerzystów zebrały się tłumy publiczności, 
umundurowani hitlerowcy usiłowali sfor­
mułować pochód. Pomiędzy policją, a hit­
lerowcami doszło do utarczki. Narodowi 
socjaliści, wznosząc wrogie okrzyki, ata­
kowali urzędników policyjnych. Dopiero 
po nadejściu Oddziału policji konnej, udało 
się rozproszyć manifestantów. Dokonano 
licznych aresztowań.

dłużniczych w obecnych warunkach je­
dyny realny sposób spłaty obciążeń z 
racji kredytów zagranicznych;

2) do czasu zniesienia reglamentacji 
p rzy w o zu  a r ty k u łó w  rolnych należy w 
drodze porozumień, z a w ar ty c h  z pań­
s tw am i wierzycielskiemi, dążyć  do te­
go. aby  udzieliły one państwom, które są 
ich dłużnikami specjalnych kontyngen­
tów przyw ozow ych  o wartości odpo­
wiadającej płatnościom, należnym im od 
danego państwa dłużniczego.

3) p ań s tw a  rolnicze winny jak naj­
szybciej s tw ierdzić ,  jak nadw yżki w y ­
wozu ciąża nad  ich rynkam i w roku b ie ­
żącym  w zakresie  g łów nych  a r ty k u łó w  
w y w o zo w y ch ,  a zw łaszcza  w zakresie 
zbóż i d rzew a,  a kom isja w schodnio­

europejska winna w drodze u łatw ienia  
porozumienia p rzyczyn ić  się do uloko­
wania tych nad w y żek  na ogólnych eu­
ropejskich rynkach  odb iorczych ;

4) należy dążyć do tego, aby  komi- 
s„a wschodnio-europejska zainicjowała 
nowe wysiłki, zmierzające do ujęcia 
m iędzynarodow ych  rynków, zbożow ych 
a ew entualnie  i d rzew n y ch  w pew ne 
konkre tne formy organizacyjne. W  
zw iązku z tem należy ułatwić państw om  
rolniczym równomierne rozłożenie po­
daży tych produktów na cały rok przez 
dostarczenie im specja lnych k red y tó w  
dia f inansow ania zb io rów ;

5) należy dążyć  do tego, aby  komisja 
wschodnio - europejska przyczyn iła  się 
do przysp ieszen ia  pow szechnej ratyfika­

cji konwencji o mlędzynarodowem  to­
w arzystw ie rolniczego kredytu hipotecz­
nego oraz  do jak najszybszego urucho­
mienia tej insty tucji;

6) należy dążyć  do tego, ab y  komisja 
w schodnio-europejska w y k a za ła  w  spo­
sób zupełnie konkre tny , iż formą pomo­
cy  k red y to w ej dla p ań s tw  rolniczych 
najodpowiedniejszą byłoby utworzenie  
specjalnego funduszu, któryby umożliwił 
instytucjom em isyjnym  sw obodne pro­
wadzenie racjonalnej polityki dyskonto­
wej a bankom handlowym zapewnił nie­
odzowną płynność. T ego  rodzaju uzdro­
wienie apara tu  k red y to w eg o  miałoby 
rów nież  n a  celu umożliwienie zniesienia 
istniejących obecnie w  szeregu  państw  
ograniczeń  dew izow ych.
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W yjazd ks. biskupa Kubiny do Rzym u.

Częstochowa. JE. ks. biskup Teodor 
Kubina, biskup częstochowski, wyjechał 
ostatnio do Rzymu. Pow ró t księdza bi­
skupa nastąpi około 5 przyszłego mie­
siąca.
Ks. biskup piński z ło ży ł przysięgą na 

ręce P . Prezydenta.
Warszawa. P. Prezydent R. P. przyjął 

dziś biskupa pińskiego ks Bukrabę, który 
złożył na ręce P. Prezydenta przysięgę.
W czasie składania przysięgi obecny był 
Minister Wyznań R. i O. P. Jędrzejewicz. 
— O godz. 12 Pan Prezydent przyjął am­
basadora włoskiego Vanutelli Rey‘a, który 
©łożył wizytę pożegnalną. W czasie au­
diencji P. Prezydent udekorował ambasa­
dora wielką wstęgą orderu Polonia Resti- 
tuta. — O godz. 12,45 Pan Prezydent 
przyjął Nuncjusza Apostolskiego monsigno- 
re Marmaggj. • • j  - -
R ozw ój Śląska na najlepszej drodze.

Lille. Z okazji 10 lecia powrotu Śląska 
do Polski duży dziennik tutejszy „Lacraix 
du Nord“ zamieszcza artykuł wstępny, o- 
mawiający obecną sytuacje w tej dzielnicy. 
Autor artykułu deputowany francuski Sal­
les podnosi znaczenie tej prowincji dla 
©gólnego rozwoju Polski oraz wnioskuje na 
podstawie danych statystycznych iż rozwój 
Śląska znajduje się dzięki rozumnej gospo­
darce Polski na najlepszej drodze.

Równouprawnienie w ojskow e  
Niemiec?

Berlin. P ra sa  hugenbergowska do­
nosi z Londynu, że badania angielskich 
rzeczoznawców prawniczych w spra­
wie równouprawnienia wojskowego 
Niemiec mają dla nich przebieg korzy­
stny. Początkow e zastrzeżenia czynni­
ków angielskich wobec żądań niemiec­
kich ustąpiły rzekomo miejsca przeko­
naniu, że równouprawnienie wojskowe 
Niemiec nie wpłynie niekorzystnie na 
sytuację międzynarodową.

Koła londyńskie wyrażają  nadzieję, 
że polityka niemiecka uwzględni stosun 
ki międzynarod. i nie tracąc cierpliwo­
ści dostosu j# 'sfę^ do W arunków , które
panow ały  na konferencji rozbrojenie-

Berlin. Wczoraj bawił tu przewód 
m czący komisji spraw zagranicznycn 
francuskiej izby deputowanych poseł An­
dres Fribourg, przedstawiciel grupy ra 
dykałów  społecznych. Półoficjalnie po 
twierdzają, że Fribourg odbył szereg roz­
mów z niemieckiemi czynnikami rządo- 
wemi, m. in. przyjęty był przez kanele 
.rza Papena j ministra Schleiehera, oraz 
sekre tarza  stanu w urzędzie spraw  za 
granicznych von Bulpwa. Według infor 
niacyj prasy, w izyta Fribourga pozostaje 
w  związku z rozmowami niemiecko-fran- 
cuskiem i w sprawie t. zw. równoupraw­
nienia militarnego Niemiec. Zdaniem pe­
wnych dzienników, ta nieoficjalna wizyta 
odbyła się za zgodą premjera Herripta.

Protest akademików przeciw 
barbarzyństwom hitlerowskim.

W czoraj przy  niezwykle licznym u- 
dziale członków i m aturzystów  odbyło 
się zebranie Koła Akademików w  Kato­
wicach. Przedmiotem obrad były  spra­
w y warunków studjów na wyższych u- 
czelniach, co do których  referaty wygło­
sili pp. Grzymek J. Sarnowski, A. Trze­
ciak i Roguszczak.

W  końcu zebrani przyjęli przez akla­
mację proponowaną rezolucję Korporacji 
„Silesia" przeciw barbarzyństwom  hitle­
rowskim, k tóra  brzmi:

„Niezdrowy hipernacjonalizm, jaki o- 
garnął społeczeństwo niemieckie, po zre­
woltowaniu swych szeregów, przystępu­
je obecnie do realizacji swego „parcia na 
wschód", a nienawiść sw ą do wschodnie­
go sąsiada manifestuje k rw aw o na każ­
dym kroku.

Ostatnio coraz częściej terenem k rw a­
wych napadów } mordów, popełnianych 
przez bojówki hitlerowskie, stała się nie­
miecka część Śląska^ Śmierć męczeń­
ska poprzedza szereg naszych rodaków 
po tamtej stronie kordonu.

Akademicy śląscy, zrzeszeni w  Kor­
poracji „Silesia" Konwent w  Poznaniu, 
rodakom sw ym  w  tej trudnej walce o u- 
trzymanie stanu posiadania narodowego 
śtą słowa otuchy i przyrzeczenie, że ni­
gdy nie zapomną o dążeniach, które so­
bie postawili, a mianowicie zjednoczenia 
kiedyś całego Śląska pod opieką Macie­
rzy Polskej.

Od naszych czynników miarodajnych 
zaś żądam y zaprzestania ustępliwej po­
lityki w stosunku do naszego zachodnie­
go sąsiada i do obywateli jego, znajdują­
cych się w naszem państwie.

W zyw am y niniejszem bratnie organi­
zacje akademickie śląskie do przyłącze­
nia się do protestu.

Widnieją podpisy następujących or- 
ganizacyj akademickich:
Korpor. „Silesia" Konwent w  Poznaniu 
Korporacja „Vratislavia" Konwent 

w Krakowie 
Korporacja „Śląsk" Konwent w  Lwowie 
Koło Akademików w Katowicach 
Koło b. Maturzystów w Nowym Bytomiu

Przy rozmaitych niedomogach naturalna
woda gorzka Franciszka-Józefa dziata przyjem­
nie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, często  
nieraz mata ilość działa już pewnie. Żąd. w  apt.

Zacięta walka o pierwsze miejsce.
R ozgryw ki m iędzy Niemcami a Polakam i.

Paryż. W czoraj z portu lotniczego w 
Orły w ysta rtow ały  grupy samolotów 
turystycznych, biorących udział w rai- 
dzie europejskim, w  następującym po­
rządku: o godz. 6 p ierwsza grupa, o
godz. 6,10 druga grupa, o godz. 6,20 — 
trzecia.

W edług ostatnich informacyj do 
Deauville, jako pierwszy, przybył Nie­
miec Seidemann.

Rotterdam. Kilka minut po 9 w ylą­
dowali na lotnisku w Rotterdamie por. 
Żwirko i Niemiec por. Seidemann. Sei- 
derMritl" rozwinął ffajWiększą możliwie 
szybkość, chcąc, tak, jak na innych eta­
pach oderw ać śię od resz ty  uczestni­
ków raidu. Z pośród wszystkich potra­
fili dotrzym ać mu tempa jedynie por. 
Żwirko, mimo, iż ma słaby motor.

Seidemann znajduje się wprawdzie 
w punktacji ogólnej na 8-mem miejscu, 
niemniej jednak poszczycić się może 
najpiękniejszymi wyczynami podczas 
obecnego lotu. On pierwszy wylądo­
wał w Rzymie, a drugi i wielki etap 
Rzym — Paryż  jako jedyny z lotników 
prz_ebył w ciągu jednego dnia.

Zamierza on niewątpliwie również i 
ostatni etap P a ry ż  — Berlin odbyć w 
ciągu jedpego dnia i dziś jeszcze wylą­
dować na  lotnisku w Staaken.

Seidemann leci na pięknej maszynie 
typu Heinkel HE 64 z m otorem Argus.

Berlin. Prasa niemiecka donosi, że

trzeci i ostatni etap raidu europejskiego 
odbędzie się pod znakiem rozgrywk  
między Niemcami a Polakami.

Niebezpiecznym konkurentem Niem­
ców jest Żwirko.

Między Żwirką a Niemcami Possem  
i Hirthem dojdzie do ostrej walki na fi 
niszu.

W b rew  doniesieniom niektórych 
dzienników niemieckich, że Żwirko po­
zostaje o 2 punkty wtyle poza najlep­
szym Niemcem, „Lokal Anzeiger" infor­
muje, że dotychczas jeszcze nie uznano 
ścisłych wyników punktacji pierwszego 
i drugiego etapu  raidu.

  -xox -*

Komisja sejm owa nie została  dopusz­
czona do badania w yroku bytom skiego

Berlin. Przedstawiciel komisji śled­
czej sejmu pruskiego hitlerowiec F r c s -  
ler zawiadomił dziś oficjalnie _ pruskie 
ministerstwo sprawiedliwości, iż zwołał 
komisję sejmową na dzień 3 i 4 w rze­
śnia do Bytomia w celu przeprow adze­
nia badań w sprawie hitlerowców ska­
zanych na śmierć. Zażądał on wręcze­
nia komisji sejmowej aktów sprawy o- 
raz oddania do jej dyspozycji sali w sa­
dzie na przesłuchiwanie oskarżonych. 
Ministerstwo pruskie odrzuciło żądanie 
narodowego socjalisty, ponieważ naru­
szałoby ono niezależność sądownictwa 
niemieckiego.

Dr. Bracht nie liczy się w cale  
z sejmem.

Berlin. Zastępca komisarza rządu 
pruskiego dr. Bracht przyjął wczoraj 
prezydenta sejmu pruskiego narodowego 
socjalistę Kerrla, informując go o stano­
wisku rządu komisarycznego wobec 
sejmu. Dr. Bracht potwierdził raz je­
szcze, iż rząd komisaryczny nie czuj© 
się odpowiedzialny wobec sejmu i ni» 
będzie uważał uchwał sejm owych za 
wiążące, z tego powodu, iż do życia po­
wołał go prezydent Hindenburg, a nie 
sejm. Wedle informacyj prasy, rozmo­
wa pomiędzy dr. Brachtem a Kerrlem 
pozostała bez rezultatów.

Paryż. P rasa  francuska zw raca dużą 
uwagę na sytuację wewnętrzno-polity- 
czną w  Niemczech. „Le Matim" pisze, iż 
oświadczenie komisarza rządowego dla 
Prus, dr. Brachta, o nieliczeniu się z sej­
mem oznacza, iż dyktatura  w  Prusach  i 
Rzeszy jest ]uż faktycznie wprowadzo­
na. „Petit Parisien" pisze, iż Papen i 
Schleicher nie mogą zbyt długo prow a­
dzić gry  z ciałami ustawodawczemu Mu­
szą oni w  pewnej chwili przejść przez 
Rubikon i naruszyć konstytucję. P ro ­
jekty zmiany konstytucji przez plebiscyt 
przedłużają tylko niepewność polityczną 
i rde dają pozytywnego rozwiązania.

W ielkie francuskie m anewry  
pow ietrzne.

Paryż. Odbywające się od trzech dni 
wielkie m anew ry  lotnicze we w scho­
dnich prowincjach Francji, osiągnęły 
wczoraj swój punkt kulminacyjny. P óź­
nym  wieczorem samoloty nieprzyjaciel­
skie zaatakow ały  Metz, usiłując znisz­
czyć  najważniejsze objekty. Zbliżanie 
się samolotów obwieściły posterunki 
nasłuchowe, poczem ma dany sygnał c* 
lek trow nia  w y łą c z y ła  w  ca łem  mieści®
prąd, a sy reny  zaalarm owały ludnośp, 
donosząc o żb liżającem  się niebezpie­
czeństwie. P rzez  pewien czas całe mia­
sto spowite było w  zupełne ciemności, 
jedynie od czasu do czasu rozświetlały 
powietrze smugi świateł reflektorów, 
szukających nieprzyjaciela w  przestw o­
rzach, lub kule ogniste, oznaczające 
bomby. W  nocy nastąpiła ostatnia faza 
m anewrów, generalny a tak  na w szyst­
kie miasta przy  użyciu przez obydwie 
strony  wszystkich środków ataku i o- 
brony. Akcją obronną kierował osobi­
ście m arszałek Petain. Na całym obsza­
rze m anew rów  wyłączono prąd elektry­
czny, tak, że wszystkie miejscowości 
spowite były w  ciemnościach.

> ♦ < > ♦ <

C zy jesteś już członkiem  Z. O. K. Z.

Pod opieką Marji
P o w i e ś ć  m o r a l n a .

6) (Ciąg dalszy.)
Mała Marja, objąwszy matkę naokoło 

szyi, wołała, głośno, łkając:
— Mumusiu, to ja, Marynia! mamu­

siu, twoja Marynia! Otwórz oczka ma­
musiu! — Biedne dziecko zanosiło się od 
płaczu.

Nareszcie otworzyła pani Anna oczy, 
przycisnęła córeczkę do piersi i cichym 
głosem szeptała:

— Módl się, aniołku, módl się za Je­
rzego.

— Ufaj pani Bogu! — rzekł ksiądz 
proboszcz..— Matka Najświętsza z pew ­
nością syna pańskiego z opieki Swej nie 
wypuściła, i nie pozwoliła mu zginąć.

— O księże dobrodzieju, złote słowa 
twoje! S ądzisz  więc, że Najświętsza 
M arja Panna nie opuści nikogo, kto jej 
pomocy w z y w a ł?

— Syn pani, będąc młodzieniaszkiem, 
modlił się do N ej często; pewnie i w  o- 
siatnej chwili wzbudziła w  sercu jego 
zal i skruchę za grzechy.

■— Serdecznie 'dziękuję za słow a po­

ciechy. Oby Bóg go do chw ały  swojej 
przyjąć raczył.

Pan  Brozik stał z głową zwieszoną, 
nieruchomy, jak zbrodzień oczekujący 
wyroku śmierci.

— T y  przynajmniej możesz się tern 
pocieszyć, że nie jesteś winną śmierci 
syna naszego — rzekł po długim milcze­
niu — gdy tymczasem ja, muszę znosić 
męki piekielne i w yrzu ty  sumienia. Ca­
łemu nieszczęściu winienem ja — ja sam. 
Przebacz — ślubuję odtąd pokutę, uzna­
ję sprawiedliwość Bożą: ręka Pańska 
mnie dotknęła.

Nie mogąc ze wzruszenia wymówić 
słowa, podała pani Anna mężowi rękę 
na znak zgody, k tórą tenże uchwycił
i ściskał serdecznie, oblewając łzami. 
Ksiądz proboszcz tymczasem starał się 
pocieszyć złamanych nieszczęściem 
małżonków; słowa jego serdeczne pły­
nęły jak balsam na zbolałe ich dusze.

Pan  Brozik znów zwrócił się do 
żony i rzekł:

—  Mówiłem ci nieraz, że Pan Bóg 
modlitwy twojej nie wysłucha i abyś raz 
na zawsze zrzekła się myśli f chęci na­
wrócenia mnie. Dzisiaj, odniosłaś zw y­
cięstwo, niestety — za tak straszliwa 
cenę.

— Ach, przeczuwałam, że będzie po­
trzeba wielkich ofiar i wielkiego poświę­
cenia, dlatego wypiję do dna ten kielich 
goryczy, do ostatniej kropelki. Opo­
wiedz więc wszystko dokładnie, nie o- 
szczędzaj mnie, jestem na  wszystko 
przysposobioną. M atka Najświętsza 
stojąca pod krzyżem Syna swego, doda 
mi sił.

P an  Brozik spojrzał pytająco na 
księdza proboszcza, który spostrzegłszy 
jogo zakłopotanie, skinął głową, dając 
znak przyzwolenia i rzekł:

— Wypowiedzenie całej p raw dy  jest 
często najlepszem lekarstwem. Co się 
stało, już się nie odstanie, ani się też nie 
zmieni.

Pan  Brozik, w estchnąw szy głęboko, 
zaczął opowiadać:

— Gdym przyjechał do Wiednia, o- 
czekiwał mnie na dworcu mój bankier 
Rozmawiając o sprawach obojętnych 
doszliśm y do jego domu gdzie — jak 
n ów ił  — będziemy mogli sobie swobod­
nie porozmawiać. P rz y  szklaneczce wi 
r a  toczyła się rozmowa początkowo o 
interesach handlowych, a potem o synu 
naszym. Dowiedziałem się że syn nasz 
nadużył imienia mojego i zaufania, że za 
dłużył się nietylko u mego bankiera, ale

zapożyczył się także u lichwiarzy. Ban­
kier, znając interes mój dokładnie, w y ­
kupił wszystkie weksle wypisane na 
moje imię. Mimo przykrości, jaką wia­
domość ta na  mnie zrobiła, podziękowa­
łem mu za tę przysługę, bo bądź jak 
bądź ratował honor domu mojego. Gra 
w karty  złe towarzystwo, knajpy, ko­
biety doprowadziły syna naszego do 
upadku. Krew uderzyła  mi do głowy, 
gdy bankier położył przede mną cały 
stos weksli. Czy ten chłopak zw arjow ał! 
zawołałem. Szczęściem, suma weksli 
nie przew yższała  gotówki, k tórą  mia­
łem złożoną w  banku.

— W  tej chwili każę go przywołać — 
rzekłem oburzony.

— Przyw ołać  — odrzekł bankier —1 
to trudna sprawa, gdyż syn pański w y­
jechał z Wiednia.

— Papiery  te muszę wprzód przej­
rzeć dokładnie; przybędę do pana jutro.

— Owszem, proszę, lecz pozwolę so­
bie doręczyć panu jeszcze jeden papier 
— rzekł, podając mi list zapieczętowany. 
List adresow any był do mnie; od razu 
poznałem rękę Jerzego!

— Czy zmysły postradał?  — pomy­
ślałem, otwierając drżącą ręką list.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Sobota

27
sierpnia

§w. Józefa Kalasan­
tego (wyzn. zai. Pija ­
rów ur. 1556 t  1648) 
Św. Eulalji (panmy 

męcz. t  253 
Slow.: Przedzislaw.

Jutro, niedziela, 28 sierpnia. 15 po 
2iel. Św . Św. Augustyna, bisk. i dr. Ko­
ścioła.

W poniedziałek, 29 sierpnia: Ścięcie 
św. Jana Chrzciciela.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,51, o godz. 18,39 
K s i ę ż y c a  o godz. o godz. 16,52

Z historii śląskiej.
27 sierpnia. 1451. Książę W acław , 

raciborski, potwierdził kupno Sławiko- 
wa przez Mikołaja Holza od Stanka Zy- 
groda za 280 marek. — 1544. Margrabia 
Je rzy  F ryderyk  Ansbach wydał osobne 
przepisy do bicia podkopów w Tarn. 
Górach.

28 sierpnia 1619. Cesarz Ferdynand II
po śmierci ces. Macieja został obrany 
we Frankfurcie i ogłoszony cesarzem  
niemieckim oraz królem czeskim. — 
1620. Rada miejska Tarn. Gór ustaliła 
ceny na piwo. — 1716. Kanonicznej wi­
zytacji kościoła w Paw łow ie koło Raci­
borza dokonał biskup sufragan Eljasz 
Somerfeld. — 1773. Rząd pruski wydał 
rozporządzenie, które miało na celu tw o­
rzenie nowych wsi na G. Śląsku. P rze ­
widziane były małe osady, składające się 
przynajmniej z sześciu kolonistów 
Niemców. Każdy miał otrzym ać 8 mor­
gów roli. Koszta kolonizacji przejął 
skarb państwowy, który za każdą nową 
posiadłość właścicielom gruntu spłacił 
150 tal. Faktycznie przybyło na G. Ślą­
sku 61 tys. ludzi w  miejsce utraconych 
w  ostatnich trzech wojnach 50 tys. ludzi. 
Temu zarządzeniu zawdzięcza też Sucha 
Góra swe powstanie. Właścicielem 
gruntu był hr. Henkel Donmersmark na 
Śwlerklańcu. Założył on w  myśl życze­
nia króla u stóp „Suchej G óry“ nową o- 
'Sadę, zwaną do dziś Suchą Górą. — 1893 
Rozporządzeniem ks. bisk. kardynała  Je­
rzego Koppa, wrocławskiego, parafja W . 
Dąbrówka została odłączona od parafji 
Kamienia. P ierw szym  duszpasterzem 
był ks. Roman Riichel. — 1929. W klasz­
torze Służebnic Marji w Leśnicy zmarł 
O. Flawjan Gielnik z zakonu oo. Fran­
ciszkanów na Górze św. Anny. Urodził 
się 9 stycz. 1872 r. na Górze św. Anny, 
jako syn Franciszka Gielnika.

Roman Navarro o rekolekcjach 
zamkniętych.

Mało komu wiadomo, że gwiazda fil­
mowa, za jaką uchodzi Roman Navarro, 
iuż kilkakrotnie odprawił rekolekcje 
zamknięte a ostatnio nawet przyjął ha­
bit Trzeciego Zakonu św. Franciszka.

Niedawno pisał on: gdy jestem zmę­
czony pracą i temi wszystkiemi drobia­
zgami, które powoli piętrzą się do ogro­
m u zwałów górskich, wtedy chronię się 
^  mury klasztorne niedaleko San Fran­
cisco na rekolekcje. Nie czytam żadnych 
kazet, codziennie słucham krótkich nauk 
•iednego z Ojców i prowadzę z nim roz­
mowy. Są to rozm owy o życiu i śmier­
ci, o krótkotrwałości ludzkiego by tow a­
ł a  na ziemi, o nieuniknionej pewności 
śmierci, o drodze, która jedynie wiedzie 

o celu, o przygotowaniu się na ostatnie
chwiie żyCia .

0 Pomaga mi zrozumieć właściwy 
. tosunek zależności człowieka od Boga 

marność tych wszystkich małych rze­
zy, które mnie przygniatały. Jest to 

^odzaj odradzającej kąpieli duchów. P o ­
czerń odrodzony i umocniony w tern, co 

a jedyną wartość dla życia, wracam 
do świata.

Jak łatwo można odprr wić rekolek­
cje, dowiesz się n,a Ill-cim „Dniu Reko- 
ckfiyjnym w Katowicach w dniu 4-go 

Września br. as<

Stan bezrobocia w  poszczególnych  
zawodach.

Na ogólną liczbę 196.692 bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie całej Polski 
w dniu 20 bm. stan bezrobocia w poszczę-

Konferencja u komisarza demobilizacyjnego 
w sprawie zwolnień robotników.

W  piątek, dnia 26 bm. odbyły się u 
komisarza demobilizaeyjego konferencje, 
na których rozpatrywano wnioski o 
zwolnienie robotników z huty „Ferrum “ 
w Bogucicach pod Katowicami, oraz ko­
palń „Wawel-Wolfgamg“ w  Rudzie i 
„Radzionków14 w Tarnogórskiem.

W  sprawie huty „Ferrum“, która 
zgłosiła wniosek o zwolnienie 55 robot­
ników, komisarz demobilizacyjny odro­
czył wydanie orzeczenia do przyszłego 
piątku 2 września br. W międzyczasie 
ma być przeprowadzone porozumienie 
z radą załogową i ustalona lista tych, 
k:órzy mają być zwolnieni.

Dyrekcja kopalni „Wawel-Wolf gaing“ 
już w lutym zwróciła się do komisarza 
demobilizacyjnego z wnioskiem o zwol­
nienie z pracy 300 robotników. Wnio­
sek ten pozostał niezałatwiony i dop'ero 
teraz dyrekcja kopalni go powtórzyła 
Na konferencji u komisarza demobiliza­
cyjnego tak członkowie rady zakłado­
wej jak ' przedstawiciele związków za­
wodowych sprzeciwili się wydaleniu z 
pracy robotników.

Słusznie podkreślili, iż dziwne jest 
postępowanie dyrekcji kopalni, która w

okresie przedzimowym, a więc w  cza­
sie najlepszej konjunktury, ponawia swój 
v/niosek z przed pół roku. Dodali tak­
że, że położenie kopalni nie jest bynaj­
mniej tak ciężkie, jak twierdzi przedsta­
wiciel dyrekcji, skoro dyrekcja przyjęła 
w ostatnim czasie nowego wicedyrekto­
ra. W obec tych wyw odów  komisarz 
demobilizacyjny odroczył wydanie w y ­
roku aż do czasu zbadania spraw y na 
m ejscu. Na to przedstawiciel dyrekcji 
oświadczył, że o  ile komisarz demobili­
zacyjny nie zgodzi się na zwolnienie żą­
danej liczby robotników, kopalnia będzie 
musiała być zamknięta. W  taki to spo­
sób odgrażają się kapitaliści przedsta­
wicielom naszych władz.

Wreszcie dyrekcja kopalni „Radzion- 
ków “ zamierzała zwolnić 150 robotni­
ków. Zamiarowi dyrekcji sprzeciwili się 
przedstawiciele związków zawodowych, 
którzy słusznie zaznaczyli, że w  okre- 
s.e przedzimowym zwolnienia robotni­
ków nie są potrzebne. W yw ody  te i inne 
przekonały przedstawiciela kopalni, któ­
ry wkońcu wycofał wniosek dyrekcji. 
Wobec tego na kopalni Radzionków nie 
będzie się zwalniało robotników.

gólnych zawodach przedstawiał się nastę­
pująco: ■ Górnicy — 23.589 bezrobotnych 
(w tem Śląsk 19.947, Sosnowiec — 1876, 
Drohobycz 562), hutnicy w metalu — 7664 
(Śląsk 6837, Sosnowiec 513), szklarze — 
2401 (Piotrków 393), metalowcy — 27.980 
(Warszawa 3050, Sosnowiec 2142, Droho­
bycz 836, Śląsk 11.693, Bydgoszcz 1100), 
włókiennicy — 16.578 (Łódź 9688, Sosno­
wiec 1752, Śląsk 813, Białystok 335), robot­
nicy budowlani — 19.123 (Warszawa 1950, 
Sosnowiec 776, Drohobycz 787, Śląsk 8281, 
Poznań 1031), pracownicy umysłowi — 
34.421 (Warszawa 4850, Łódź 2112, Lwów 
1594, Śląsk 9854, Poznań 2314). Liczba bez­
robotnych robotników niewykwalifikowa­

nych wynosiła 65644 osoby. Liczba czę­
ściowo zatrudnionych wynosiła 140.822 o- 
soby, w tem przez 1 dzień w tygodniu 
pracowało 2684 osób. przez 2 dni — 16.174. 
przez 3 dni — 42.654, przez 4 dni — 37.250 
i przez 5 dni — 41.960 osób.

—  Z naczki p o c z to w e  w  Austrii na pa­
m iątkę kanclerza  Seip la . Poczta  au­
striacka ma w najbliższym czasie pu­
ścić w  obieg znaczki pocztowe z podo­
bizną zmarłego b. kanclerza Austrji, śp. 
ks. prałata Seipla. Znaczki te będą sprze 
dawane drożej niż zwykle, a sumy uzy­
skane z naddatków zużyte zostaną na 
cele dobroczynne.

— Bez upomnień i przymusowej egze 
kucji płaćmy w e własnym interesie za­
ległości podatkowe. W  związku z wej­
ściem w życie rozporządzenia Rady mi­
nistrów z dnia 25 czerwca 1932 r., uległ 
całkowitej zmianie sposób obliczania 
kosztów egzekucyjnych od należności, 
ściąganych na podstawie tego rozporzą 
dzenia. Jakkolwiek ustalone tem rozpo­
rządzeniem koszty egzekucyjne są nao- 
gół znacznie niższe od poprzednio obo­
wiązujących, to jednak dla płatników, 
płacących najdrobniejsze sumy podat­
kowe, są one dość uciążliwe, zwłaszcza 
ze względu na opłatę za upomnienie, 
wynoszącą przy zaległościach do 600 zł 
sumę 1 zł 50 gr bez względu na to, czy 
zaległość wynosi kilkadziesiąt groszy, 
czy też 600 złotych.

Leży zatem we własnym, dobrze 
zrozumianym interesie płatników, posia­
dających drobne zaległości podatkowe, 
aby je uiszczali dobrowolnie, nie wycze 
kując upomnienia, pociągającego za so­
bą uciążliwą dla nich opłatą, której mo­
żna uniknąć.

— Wzrost wkładów w kasach o- 
szczędnościowych w lipcu. Na koniec 
lipca br. wkłady oszczędnościowe w 
kom. kasach oszczędności wzrosły w 
porównaniu z miesiącem-poprzednim o 
przeszło 2 milj. zł. i wyniosły 528,9 milj. 
zł., wobec 526,8 milj. zł. Natomiast pe­
wien spadek wykazują wkłady na ra­
chunkach bieżących.

— Kary za płacenie pensji w naturze.
W chodzące z przyszłym miesiącem w 
życie nowe przepisy wprowadzają po­
ważne kary  za zmuszanie pracowników 
do przyjmowania w ynagrodzeń zamiast

w należnej gotówce w  innej postaci. 
Płacący pensje w naturze podlegać będą 
karze aresztu do trzech m iesięcy lub 
karze grzywny do 300 złotych. Analo­
gicznym sankcjom podlegać będą rów­
nież osoby złośliwie wstrzymujące wy- 
Dłatę należnych pensyj pracowniczych.

Województwo śląskie.
* Skargi księcia na Pszczynie. Naj­

wyższy Trybunał Administracyjny roz 
patrzy  na jesieni jedną z licznych skarg 
księcia pszczyńskiego przeciwko w y ­
miarowi podatku dochodowego za lata 
1924— 1929. Niezależnie od rozpraw w  
Trybunale Administracyjnym odbędzie 
się przed Międzynarodowym Tryb. w 
Hadze proces o podatki księcia pszczyń­
skiego. Po  wniesieniu przez niego skar­
gi do Ligi Narodów, rząd niemiecki sko­
rzystał z art. 72 konwencji genewskiej, 
dotyczącej G. Śląska i wniósł o zbada­
nie skargi ks. pszczyńskiego przeciwko 
Polsce przez Międzynarodowy Trybu­
nał Spraw, w Hadze. Rzecznikiem praw 
nym ks. pszczyńskiego przed Międzyn. 
Trybunałem będzie głośny prawnik nie­
miecki prof. Kaufmann.

Aż do chwili rozstrzygnięcia sporu 
podatkowego przez Najwyższy Tryb. 

Admin. w  W arszaw ie oraz przez T rybu­
nał M iędzynarodowy w Hadze sporne 
sumy podatkowe, idące w miljony, nie 
mogą być ściągnięte. Pełnomocnikiem 
ks. pszczyńskiego w administracji jego 
majątków jest b. minister spr. zagr. Rze­
szy dr. Curtius.

* Belgijskie żelazo tańsze aniżeli że­
lazo z krajowych hut. W  ostatnich cza­
sach pojawiło jsię na rynku polskim że­
lazo, przywożone z Belgji. Żelazo bel­
gijskie doskonałego gatunku sprzedawa 
ąe jest po cenach o wiele niższych, niż 
żelazo krajowe, mimo cła i kosztów  
transportów. Syndykat (związek) hut 
żelaznych w Polsce domaga się od rzą­
du wydania zakazu przywozu żelaza z 
zagranicy i — jak głoszą wieści — ży­
czenie ich będzie uwzględnione. O wicie 
prostszą jednak i słuszniejszą byłoby 
rzeczą, gdyby syndykat hutniczy obni­
ży ł ceny żelaza krajowego. Bo dziś ce­
ny żelaza w Polsce są bodaj najwyższe 
w świecie, w każdym razie są dwa razy 
wyższe niż np. w Niemczech. Ale cóż 
dziwnego, skoro dyrektor jednej tylko 
huty „Pokój“, p. Lewalski, pobierał 90 
tys. złotych miesięcznej pensji.

Z K atow ickiego
Kolonje dziecięce Polskiego Czerwonego

Krzyża.
Katowice. 1. W  środę, dnia 31 sierp­

nia br. wyjeżdżają na kolonję leczniczą

cf£V*

w  Rabce Zdrój dzieci z Katowic, Knu* 
rowa, Siemianowic, Skoczowa, Rybni­
ka oraz dzieci, k tórych rodzice otrzy­
mali specjalne zawiadomienia. Zbiórka 
w  Katowicach w biurze Polskiego Czer­
wonego Krzyża, ul. Andrzeja 9, o godzi­
nie 9-tej rano.

2. W  czwartek, dnia 1 września br. 
wyjeżdżają na kolonję leczniczą w Rab- 
ce-Zdrój dzieci z Chorzowa, Tarn. Gór, 
Roździenia - Szopienic, Tych, Goduli, 
Orzegowa, Chropaczowa, Król. Huty, 
Pszcgyny, Bielska, Radlina oraz dzieci, 
których rpdzice otrzymali specjalne za­
wiadomienie. Zbiórka w  Katowicach w 
biurze PCK., ul. Andrzeja 9 o godzinie 
9-tej rano.

Nabożeństwo dla głuchoniemych.
W niedzielę 28 bm. o godzinie 10 odbę­

dzie się w kaplicy SS. Elżbietanek nabo­
żeństwo dla głuchoniemych, (k)

Przeniesienie biur.
Jak to już donosiliśmy biura Zarządu 

„Fulmenu" zostały przeniesione z ulicy 
Ligonia w  Katowicach do jednego z gma­
chów generalnej dyrekcji Zakładów Hohen- 
lohego w W ełnowcu. Biura po „Fulmęnie" 
zajmie Unja Polskiego Przem ysłu Górniczo 
Hutniczego, która mieści się dotychczas na 
Placu Wolności. Gmach Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych zostanie wydzierżawiony  
lub zakupiony przez Dyrekcję Kolei, która 
zostanie tam przeniesiona, opróżnione zaś 
przez Dyrekcję lokale zajmie Sąd Okręgo­
w y Cywilny. — Syndykat Polskich Hut 
Żelaznych przeniesiony zostanie do gmachu 
obecnej siedziby Zarządu Głównego Zjed­
noczonych Hut Królewskiej i Laury. Zmianv 
te mają nastąpić od 1 października br. (k)

Sekretarjat Związku Zrzeszeń urzędni­
ków i pracowników komunalnych.

Katowic®. Związek Zrzeszeń urzęd­
ników i pracowników komunalnych 
Woj. Śl. o tw iera  z dniem 1 września br. 
sekretariat w  Katowicach przy ul. Pocz­
towej 7, II piętro, pokój 15.

Wielka *kradzież artykułów spożyw­
czych.

Katowice. Nieznani spraw cy wes*P 
do składu kolonialnego Leona M eista. 
przy ul. Mikołowskiej i skradli różnych 
artykułów spożywczych, wartości oko' 
ło 400 zł.
Konfiskata przemyconych zapalniczek.

Funkcjonariusze Straży Granicznej za­
trzymali w Katowicach pewnego osobnika, 
pochodzącego z Orzegowa, niosącego w pa­
czce kilka set sztuk zapalniczek przemyco­
nych z Niemiec. Przem yt uległ konfiskacie. 
Przeciw ko sprawcy przemycania prowadzi 
się dochodzenia. (k)

Nowy podział okręgów szkolnych 
w Załężu.

Deputacja szkolna podaje do wiadomości 
że w związku z otwarciem szkoły powsze­
chnej na kolonji im. Prezydenta Mościckie­
go począwszy od roku szkolnego 1932/33 
(od 1 września 1932 r.) podzielono dzielnicę 
III (Załęże) na trzy okręgi szkolne. Miano­
wicie: a) Okrąg szkolny na kolonji im.
Prezydenta Mościckiego: do szkoły tej na­
leżą dzieci mieszkające na kolonji im. Pre-



Listy naszych Czytelników, izydcnTa Mościckiego I" części zachodnie!
^Załęża do ulicy Lisa włącznie. Na kolonji 

im. Prezydenta Mościckiego utworzonych 
zostanie w bieżącym roku tylko po jednej 
klasie pierwszej i drugiej, tak, iż do tych 
klas uczęszczać będą przeważnie dzieci, 
mieszkające na kolonji im. Prezydenta 
Mościckiego, zaś do zapełnienia tych klas 
dobrane będą dzieci z zachodniej części 
Załęża, mieszkające w  najbliższym sąsiedzt 
wie kolonji; b) Okrąg szkół nr. 21 (im. Lom­
py) i nr. 22 (im J. Słowackiego): dzieci za­
mieszkałe w części Załęża od ulicy Lompy 
do ulicy Gminnej włącznie, przyczem chło­
pcy uczęszczać będą do szkoły nr. 21, zaś 
dziewczęta do szkoły nr. 22; c) Okrąg 
szkół nr. 20 (im. T. Rejtana) i nr. 23 (im,
J Kochanowskiego): dzieci mieszkające w 
pozostałej części Załęża od ulicy Gminnej 
aż pod granicę Starych Katowic, przyczem 
chłopcy należą do szkoły nr. 23, zaś dziew­
częta do szkoły nr. 20. (k)

Oszuści wciąż jeszcze grasują.
Załęże. P lacek Franciszek z Załęża 

doniósł, że dnia 25 bm. przed południem 
w czasie gdy wracał z kopalni „Kleofas4* 
z pobraną rentą inwalidzką, zaczepił go 
na ul. Wilsona nieznany m ężczyzna i 
wskazał mu leżące na ziemi dwa bank­
noty po 10 dolarów. Ó w  nieznany pod- 
(l!ósł te banknoty, poczem nakazał Plac­
kowi milczenie a jednocześnie zapropo 
nował udanie się gdzieś na odludne miej­
sce, by  tam dokonać podziału znalezio­
nych banknotów. Osobnik w yprow a­
dził P lacka w  kierunku boiska spo rto ­
wego obok rzeki Rawy. Tam przystą­
pił do nich drugi nieznajomy osobnik i u- 
bolewał, że zgubił pieniądze a zarazem 
zapytał Placka, czy  pieniędzy nie zna­
lazł. Placek wówczas nie mówiąc o zna­
lezieniu dolarów, pokazał swój portfel 
z tem, że posiada tylko 40 zł., jakie o- 
trzymał na kopalni „Kleofas44, a innych 
pieniędzy nie posiada. W  czasie tej roz­
m ow y drugi osobnik w yrw ał Plackowi 
portfel z pieniędzmi i zbiegł w  kierunku 
Wielkich Hajduk. P ie rw szy  zaś w rę­
czył mu znalezione rzekomo banknoty 
dolarowe, poczem zbiegł również w  kie­
runku Wielkich Hajduk. P o  jego odej­
ściu P lacek  stwierdził, że rzekome bank 
r o ty  dolarowe, by ły  reklamą handlową.

Nieszczęśliwy wypadek nia dzikiej ko­
palni.

Karbowa. W  czasie w ydobyw ania 
węgla z dzikiej kopalni w  dołach ce­
gielni „Ferdynanda44, skutkiem oberw a­
nia się kamieni doznał ciężkiego okale­
czenia nogi, bezrobotny W alter  Weis- 
ner z Katowic. Odstawiono go do szpita 
la miejskiego w Katowicach, (k)

Kradzież mieszkaniowa.
Janów. Nieznany dotychczas sp raw ­

ca wszedł do mieszkania Roberta Ka- 
puścioka i skradł 3 kompletne ubrania 
męskie. Ponadto spraw ca skradł srebr­
ny zegarek męski w raz  z dewizką, po­
czem zbiegł w  niewiadomym kierun­
ku. (k)

W ybory do wydziału rady załogowe] 
hut „Gieschego**.

Roździeń-Sozpienice. W  dniu 26 bm. 
odbyły się w ybory  nowych 'członków 
wydziału rad y  załogowej hut „Giesche- 
go“. W  miejsce osławionego szantaży­
s ty  Dudka, wybrano prezesem'p. Musia- 
lika (Z. Z. Z.), sekretarzem  zaś wybra- 
no p. Bizka (Z. Z. P.). (k)

Ofiara zawodu.
Siemianowice. Na kopalni Ficimus 

zasypany został przez spadający w ę­
giel górnik Cebula. Doznał on złama­
nia dwóch żeber oraz zgniecenia klatki 
piersiowej. Cebulę odstawiono do szpi­
tala Spółki Brackiej, (k)

Spustoszenie ogródków.
Siemianowice. Podczas jednej z o-

statnich nocy nieznani spraw cy spusto­
szyli ogródki działkowe, przy domach 
mieszkalnych obok naczelnej dyrekcji 
kopalń. Ponieważ takie spustoszenia 
zdarzają się częściej, zachodzi przypu­
szczenie, że sp raw cy  są jedni i ci sa­
mi. (k)
Serce matczyne pękło z żalu po zgonie 

jej syna.
Bielszowice. Niezwykle tragiczny 

w ypadek w ydarzył się w ubiegły ponie­
działek w Bielszowicach. Zmarł tam 
38-letni Maksymiljan Kuszka, były  p ra ­
cownik plebiscytowy i powstaniec,

Założenie związku b. uczniów szkół 
średnich.

Szarlej-Piekary. W  miejscowościach 
Szarlej-Piekary został założony zwią­
zek „Byłych uczniów szkół średnich44. 
Zebranie organizacyjne odbyło się dnia 
17 lipca 32. W  referacie, wygłoszonym 
przez zwołującego, zostały przedsta­
wione cele i zadania związku; 1. P rz y ­
gotowanie młodzieży pozaszkolnej do 
przyszłej p racy  obywatelskiej; 2. 
wzmaoniąnie poczucia łączności, karno­
ści i solidarności koleżeńskiej; 3. niesie­
nie w  ramach możliwości pomocy wszel 
kiego rodzaju; 4. szerzenie działalności 
kulturalno-oświatowej.

Dnia 21 sierpnia 32. odbyło się wal­
ne zebranie, na którem wybrano zarząd 
w następującym składzie: Prezesem  zo­
stał w ybrany  organizator związku koi. 
Józef P lacheta z Wielkich Piekar, wice-

dbały ojciec. Matka zmarłego więła so­
nę zgon syna tak do serca, że tego sa­
mego dnia z żalu pękło jej serce. W y ­
padek ten wyw ołał wśród ludności Biel- 
szowic przygnębiające wrażenie, gdyż 
zm arły  Kuszka., jak również jego matka 
cieszyli się powszechnym szacunkiem.

(k)

Z Król. Huty
Rządowe zamówienia dla hut Laura 

1 Król.
Ministerstwo komunikacji udzieliło 

ostatnio zamówień na konstrukcję że- 
azną mostów drogowych kilku firmom 
crajowym, ogółem na sumę półtora m,- 
jona złotych. Zamówienia te podzielo­
ne zostały pomiędzy firmy: Rudzkiego. 
Królewską Hutę i Laury, oraz Zieleniew 
skiego. Koszty zamówień pokryte zo­
staną z Funduszu Drogowego. (kr

Kurs i nauka w klasztorze Sióstr 
Miłosierdzia.

Król. Huta. W  dniu 1 września roz­
pocznie się w  klasztorze Sióstr Miło­
sierdzia (Gimnazjalna 45) kurs i nauka 
szycia. W  szwalni robót ręcznych oraz 
w  szwalni białego i domowego szycia 
mają okazję panienki i młode mężatki 
wyuczyć się różnych robótek, kroju i 
szycia praktycznego i oszczędnego. 
Ucząc sie, wykonują zarazem ładne ro­
bótki, szyją dla siebie i swoich wszelką 
bieliznę damską, męską, dziecinną, poje- 
dyńczą i modną na życzenia i wyprawę, 
także sukienki dla dzieci i domowe suk­
nie dla dorosłych. Dla mniej zamożnych 
i ubogich uwzględnienia.

Specjalny uzupełniający kurs kroju 
rozpocznie się 6 września. W  klasztorze 
przyjmuje się także zamówienia na ro­
bótki i hafty modne, szycie wszelkiej 
bielizny, wykonuje się kompletne w y ­
prawy.

Bliższych informacyj udziela się co­
dziennie rano od godz. 8—9, po południu 
od godz. 12,30— 14. W  każdą sobotę od 
godz. 9— 12, popoł. od 3— 5. Z naszej 
strony  kursy  polecamy szczególnej pa­
mięci Szan. Czytelników. SS. Miłosier­
dzia pracują z wielkiem poświęceniem 
nad wyszkoleniem kursistek, o czerń 
świadczą coroczne w y s taw y  robót 
ręcznych i t. p.

Jednolite ceny maksymalne na artykuły 
spożywcze.

Na wczorajszem posiedzeniu magi­
stratu  uchwalono wprowadzić jednolite 
ceny maksymalne na artykuły spoży­
wcze, bez względu na miejsce sprzeda­
ży, tak w hali targowej, jak i w  skle­
pach, oraz zatwierdzono ceny na w ę­
dliny w te] wysokości, jaka obow iązy­
wała w  hali targowej. Równa się to 
obniżce cen od 10 do 30 gr. na 1 kg. w y ­
robów mięsnych. Pozatem  magistrat u- 
chwalił zakupić dla częściowo zatru­
dnionych przy robotach miejskich robot­
ników, którzy przez dłuższy czas byli 
bez pracy, po jednej parze zelówek, (kr

W ybory na kopalni „Barbary".
Król. Huta. Na kopalni „B arbary44 

odbyły się w ybory  do rady  zakładowej. 
Zgłoszono pięć list. W ynik wyborów 
jest następujący: Zjednoczenie Zawodo­
we Polskie 5 mandatów, Chrześcijań­
skie Związki Zawodowe 2 mandaty,

prezesem kol. Jan Wicik z Szarleja, se­
kretarzem  kol. Je rzy  Św ierczyna z W . 
Piekar, zastępcą sekr. kol: Aleksander 
Bełdzik z Szarieja, skarbnikiem kol. 
Alojzy Cyroń z Szarleja, referentem o- 
św iatow ym  kol. Mikołaj Zoleński z W. 
Piekar, rewizorami kol. Karol Duda i 
kol. Stefan Żalek.

Założenie tegoż związku to paląca 
potrzeba, gdyż młodzież opuszczająca 
gimnazjum, lub też p rzeryw ająca studja 
gimnazjalne nie ma możności dalszego 
kształcenia się, zaś w  związku tym  znaj 
dziie to, czego potrzebuje, ażeby  stanąć 
na wysokości swego zadania.

W szyscy  koledzy są pełni zapału i 
poświęcenia dla nowej placówki kultu­
ralno-oświatowej na kresach naszej 
Rzeczypospolitej. — Zebranie plenarne 
odbędzie się w  dniu 6 września br. o 
godz. 20-tej w  lokalu p. Olesia w Wiel­
kich Piekarach, (ś)

socjaliści polscy 2 mandaty, Związek 
pracownikóyy umysłowych 1 mandat, 
Związek pracowników biurowych i han 
dlowych 1 mandat.

Naw®t do biura bezrobocia się włamali.
Król. Huta. Do biura bezrobocia 

włamali się ubiegłej nocy złodzieje, któ­
rzy po oderwaniu wszystkich szaf i szu­
flad skradli 25 złotych, poczem zbiegli.

Pobrał nieswoją walizkę.
Król. Huta. Niejaki Paw eł Koniecz­

ny z ulicy 3 Maja zgubił w tych dniach 
kwit zastąw ny z lombardu miejskiego w 
Król. Hucie, w  którym  pozostawił w  za­
s taw  jedną walizkę, płachtę nieprzema­
kalną oraz szereg drobnych rzeczy. Kie­
dy  wymieniony udał sie w  dniu wczo­
rajszym do lombardu, aby zawiadomić 
zgubę kwitu, dowiedział się, że zastaw 
został już wydany.

Nowy wielbiciel „Adolfa".
Król. Huta. Policja królhucka przy­

trzym ała omegdaj niejakiego Francisz­
ka Szczyrbę, hurra-patrjotę niemieckie­
go oraz wielbiciela „bożyszcza44 Hitlera 
z ul. ks. Gałeczki. W y m ie n io n y  napa­
stował spokojnie przechodzących ulicą 
Wolności obywateli i wykrzykiw ał 
„Heil Hitler44. Szczyrbą zaopiekowała 
się policja.

Z ^więfochłowlckiego
Spłoszone konie powodem okaleczenia 

Świętochłowice. Na drodze polnej 
obok staw u „Szw eizera44̂ spłoszyły się 
konie właściciela Kramnego. Konie by­
ły zaprzągnięte do furmanki. W  pew ­
nej chwili drogą przejeżdżał samochód, 
przyczem konie spłoszyły się i w raz  z 
furmanką zdążały do miasta. Konie roz­
winęły taką  szybkość, że woźnica me 
był w  stanie ich utrzymać. Tuż przeć 
główną ulicą oderw ały  się przednie ko­
ła, które potoczyły się przez ulicę i z ra ­
niły przechodzącą przez jezdnię 13- 
letnią Krystynę Klimek z Świętochło­
wic, ul. Kościuszki 24. Wymieniona 
doznała tak ciężkich obrażeń, iż karet­
ką pogotowia odstawiono ją do szpi­
tala Spółki Brackiej. Woźnica furman­
ki Rudolf Drożer w yszedł z wypadku 
cało.

Cyganie kradną kury.
Lipiny. W  ubiegłym tygodniu przy­

byli do nąszej miejscowości cyganie, — 
którzy rozbili tu swoje namioty. Na 
wieść o cyganach, ludzie pozamykali 
cały swój dobytek. W  tych dniach w ła­
mali się ęyganie do chlewika Hermana 
Kostrzewy, szyb Marcina, skąd skradli 
pięć dużych kur. (ś)

Poodkręcali płyty z zapory kolejowej.
Lipiny. Nieznani dotychczas sp raw ­

cy poodkręcali z zapory kolejowej, mie­
szczącej się na terenie państwowej kolei 
wąskotorowej, osiem płyt żelaznych, po 
czem zbiegli, (ś)

Zasądzenie pokątnego pisarza.
W  dniu wczorajszym  odbyła się w 

W ydz. zamiejscowym Sądu O kręgow e­
go w Król. Hucie rozprawa przeciwko 
Ryszardowi Nowakowi z Szarleja, o- 
skarżonemu o oszustwo. Oskarżony 
otworzył swego czasu biuro porady 
prawnej w Świętochłowicach i przy­

w łaszczył sobie większe kw oty plenię* 
żne, składane przez strony, przyczem  
nie w yw iązyw ał się ze swoich zobo^ 
wiązań i spraw  wogóle nie załatwił. 
Sąd skazał Nowaka na 6 m iesięcy wię­
zienia. Z uwagi na dotychczasow ą nie­
karalność oskarżonego, sąd zawiesił 
wykonanie w yroku na 3 lata. (ś

Podszyw ał się pod innie nazwisko.
Szarlej. Policja p rzy trzym ała  cze­

ladnika rzeźnickiego P aw ła  Brindman- 
na, który na podstawie fałszyw ych pod­
pisów podejmował tow ary  różnych 
sklepiarzy. (ś)

Przedłużanie ważności kart cyrkuł.
Brzeziny. Urząd okręgow y „Kamień4* 

w  Brzezinach Śląskich daje do wiado­
mości, iż od dnia 15 sierpnia 1932 r< 
przyjmuje się wystawione na rok 1931 
a przedłużone na rok 1932 ka rty  cyrku- 
lacyjne dla przedłużenia ważności tych­
że na rok 1933. Osoby, pragnące prze­
dłużyć karty  cyrkulacyjne, winny zgła­
szać się w  tut. urzędzie okręgowym, 
pokój nr. 5-ty w  godzinach urzędow ych 
od 8-ej do 15 prócz sobót, według nastę­
pującego planu: A—H do 15. IX. 32 r., 
I—M od 16. IX. 32 r., N— S od 16. X. 32 
do 15. XI. 32 r., T— Z od 16. XI. 32 r. do 
15. XII. 1932 r. Opłata za przedłużenie 
karty  cyrkulacvjnej na rok  1933 wynosi 
2 złote, którą należy zaraz uiścić p rzy  
złożeniu karty  do prolongaty w  tut. u- 
rzędzie. Od dnia 16 do 31 grudnia 1932 
będą przyjmowane karty  cyrkulacyjne 
tylko w wyjątkow ych wypadkach od o- 
sób, którym było niemożliwe oddanie 
swej kartv  do prolongowania w  wyżej 
podanym planie. Zwraca się szczególną 
uwagę na ukończenie czasokresu prze­
dłużania kart cyrkulacyjnych, który się 
tończy z dniem 31 grudnia 1932 r., gdyż 

po tym czasie nie będą żadne karty cyr- 
culacyjne przyjmowane do przedłuża­

nia. (ś)

Z Pszczyńskiego
Znowu namalowali swastyki hitlerow-

skie.
Mikołów. Na rozwieszonych rozkła* 

dach jazdy w  hali dw orcow ej nam alo­
w ała jakaś hitlerowska ręka duże swa­
styki. Już nawet i w  Mikołowie znale­
źli się hitlerowcy, (p)

N ieszczęśliwy wypadek.
Studzieniec. Dnia 23 bm. w  połu­

dnie, idący drogą leśną 25-letni Ludwik 
Halięzka porażony został gromem i 
zmarł na miejscu. Znajdujący się w  o d ­
ległości około 150 m Jan CiekuchowskI 
pośpieszył porażonemu natychm iast z 
pomocą, jednak bez skutku. Zwłoki Ha- 
liczki przewieziono do mieszkania jego 
rodziców, (p)

Z Rybnickiego
Sprzeniewierzenie.

Rybnik. Inkasentka czasopisma „Ge­
neral - Anzeiger fur Schlesien und Po­
sen44 oddział w  Rybniku, 26-letnia Ana­
stazja Dromert z Ligoty sprzeniewie­
rzyła na szkodę w ydaw nictw a 300 zł. 
i oddaliła się w  niewiadomym kierun* 
ku.

Pożar.
Skrbedsko. Dnia 23. bm. wybuchł 

pożar w  mieszkaniu Franciszka M arce­
la i zniszczył częściowo urządzenie do­
mowe. Szkoda wynosi około 5000 zło­
tych. (r)

Rozpoznanie zwłok topielca.
Radlin. Jak  donosiliśmy przed kilku 

dniami, wydobyto  ze stawu koło kopal­
ni „Ema44 zwłoki nieznanego m ężczyz­
nę. W  zwłokach tych rozpoznano teraz 
28-letniego Emila Pośpiecha z Radlina. 
Dalej stwierdzono, że Pośpiech popełnił 
samobójstwo, którego przyczyną był 
lekki tryb życia i nałogowe pijań­
stwo. (r)

Z LubSinieckiego
Usjłowana kradzież mieszkaniowa —

przytrzymanie sprawców. 
Lubliniec. Za usiłowaną kradzież 

mieszkaniową u kolejarza P io tra  W ło­
darczyka, przytrzym ano Szczęśniaka 
Stefana z Kalisza i Mańkę Karola, za­
wodowego złodzieja mieszkaniowego. 
P rzy trzym anych  w raz  z doniesieniem 
przekazano władzom sądowym . (1)
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(—) Ś. p. Tadeusz Jotejko. Po dłuż-
szem niedomaganiu, zm arł w uzdrow i­
sku „Wisła" ś. p. Tadeusz Jotejko, m u­
zyk i kom pozytor. Urodzony w r. 1872, 
od najm łodszych lat zdradzał zam iłow a­
nie do poważnej muzyki. Po ukończeniu 
szkoły średniej wstąpił do konserw ato­
rium warszaw skiego. Początkow o spe­
cjalizował się jako wiolonczelista (uczeń 
prof. Cinka), później, pod w pływ em  
Pr°f- Roguskiego, a szczególniej prof. 
z-ygniiinta Noskowskiego, oddał się z ca- 
•ynt zapałem kompozycji. W  tym  cza- 
Sie pow stają: sym fonja „Szkice M or­
f i e "  (w 3 obrazach) i „Fantazja polska" 
Ca orkiestrę, o raz dużo pieśni.

Talent jednak kom pozytorski ś. p. 
•Jotejki w  całej pełni zabłysnął w  operze 
'Z ygm unt August". Operę tę publicz­
ność przyjęła z niekłamanym  zapałem, 
i?-ko u tw ór szczery, piękny, naw skrc^ 
Polski. P o  dziś dzień opera  utrzym uje 
się na  repertuarze. D ruga opera Jotejki 
•■Jadwiga", choć w  kompozycji miała 
dużo szczegółów , ujętych w  piękną for- 
Kię, nie dorów nała „Zygmuntowi".

Ś. p. Jotejko w  kom pozycjach nie 
hołdował m odernistycznym  kierunkom  
W arji, czy  pieśni, szedł po linji szcze­
rego uczucia i ta zaleta jednała mu naj­
więcej zwolenników. Poza tern ś. p. Jo ­
tejko oddawał się z zamiłowaniem pracy 
Pedagogicznej w  szkołach ogólnokształ­
cących i na tern polu zyskał wielkie u- 
*nanie. W  ostatnich czasach ś. p. Jotejko 
zajmował stanow isko prezesa w  S tow a­
rzyszeniu „M iłośników sztuki" i człon­
ka kom itetu w  Stow, kom pozytorów  pol­
skich. W śród kolegów i w  społeczeń­
stwie cieszył się wielką sym patją.

(—) Opera pod gołem niebem. Na
starożytnej arenie werońskiej, która 
Przed paru laty  została wielkim kosztem  
2aadeptow ana do przedstaw ień  opero­
wych, odbyw ają się i w  tym  roku w ie ­
czory pod gołem niebem przyciągające 
i’cznych turystów . T rzeba przyznać, że 
zorganizow ane są pierw szorzędnie, z 
Ogromną m asą chórów, sta tystów , bale­
tu, z świetnemi dekoracjam i i oczywiście 
z solistami pierw szego rzędu. W śród 
nich znajdują się dwaj majpierwsi dzisiaj 
tenorzy w łoscy, mianowicie Gigli oraz 
fertile , bary  toni tacy  jak: Franci, ze 
śpiewaczek N. Arangi-Lombardi, Elw ira 
S^sazza i Adelima Fiori zaś dram aturg 
c^atru Reale, Giovacchino Forzano, zna-

autor dram atyczny, pełni funkcje re ­
n e r a .  Śpiew a się „A frykankę" i „Bal 
k ask o w y "  więc dwie opery, które dają 
p°le do rozwinięcia ogromnej pompy 
scenicznej. Chwilami gromadzi się na 
Scenie do tysiąca osób.

(— ) Zmarł Jajończyk, który malował 
Polskę. P rzed  rokiem  objeżdżał P od­
hale i baw ił w  Krakowie m alarz japom 
ski Senaro Kirygaja. Sporo pejzaży, o- 
suutych na m otyw ach ■ polskich, w y sta ­
l i  też w  W arszaw ie. Obecnie donie- 
plQ,no z Tokio, że Kirygaja umarł. Był on 
lpdnym z wybitniejszych m alarzy współ 
c2esnych Japonji.

(—) Polska grafika i Goethe. Sto­
w arzyszenie „Deutsche Buchkunstlei" 
^°rganizowało, jak wiadomo, w Lipsku, 

a uczczenia jubileuszu Goethego, w y- 
siaw ę t ; G o e th e  w  artystycznej 

slążce św iata". K ierow nictwo w ysta ­
ny zwróciło s ię do arty stów  18 narodo­
wości, aby nadesłali rysunki, dzieła gra- 
.‘Czne i akw arele, mające za tem at jakąś 
jedną scenę z „Fausta". Nadeszło 160 
Pj ac, w  tern sporo polskich. W ystąpili 
z niemi: Cieślewski, M ińska-Gohńska, 
M rożewski, Gronowski, Siedlecki, Gar- 

°wski i Bramdel. Dzieła polskie przed­
staw iły się bogato i interesująco.

(—) Podział dokumentów polskich z 
archiwów rosyjskich. M iędzy delegacją 
Polską do mieszanej komisji specjalnej 
^  Moskwie, a stroną sowiecką doszło

ostatecznego porozumienia i defimi- 
lywnego podziału między Polskę a So­
w iety dokum entów z daw nych archi­
wów rosyjskich, dotyczących w szcze­

gólności ziem polskich. Obecnie oczeki­
w any jest w W arszaw ie znaczny trans­
port tych dokum entów, stanow iących 
tylko część m aterjałów , uzyskanych z 
archiw ów  poszczególnych minisferjów 
byłego cesarstw a rosyjskiego w  Lenin­
gradzie. Dalsze transporty  będą nad­
chodziły stopniowo do Polski. Stronie 
polskiej udało się m. i.n. uzyskać doku­
m enty, które odnoszą się do ciekawego 
okresu  naszych dziejów, a k tó re  pocho­

dzą z czasów  p rac specjalnej prusko- 
rosyjskiej komisji granicznej, powołanej 
do życia po kongresie wiedeńskim. Ma- 
terjafy, jakie obecnie z archiwum  tej ko- 
rmsji uzyskano, dotyczą głównie granic 
b. K rólestw a Polskiego. Pozostałe doku­
menty, które znajdują się w  drodze do 
Polski, mają również duże znaczenie dla 
dziejów Polski i dotyczą spraw  rolni­
ctw a, ustroju w ew nętrznego i admini­
stracji państw owej.

Pani Baden-Powell do wojewody 
dr. Grażyńskiego.

Św ietne św iadectw o o naszem  harcerstwie.

Pani Baden - Powell po powrocie do 
Londynu przesłała list do przewodniczą­
cego Związku Harcerstwa Polskiego P. 
W ojewody dr. Grażyńskiego, w którym 
m. I. komunikuje swoje spostrzeżenia na 
temat polskiego harcerstwa. Zwróciła 
jej uwagę doskonała współpraca między 
działem harcerstwa żeńskiego i męskie­
go. Zaznacza, że wyjechała głęboko 
wzruszona tem wszystkiem, co widziała 
na terenie organizacji skautek w Polsce,

oraz tym duchem przyjaźni, który leży  
u podstaw polskiej organizacji, a który 
określa jako wprost wspaniały. Delegat­
ki wróciły do kraju z najprzyjemniejsze­
mu wspomnieniami. Pani Baden-Powell 
wyraża żal, że mąż jej nie mógł przybyć 
do Polski w tym czasie, ale równocześ­
nie zaznacza, że opowiedziała mu o w szy  
stkiem, że teraz pragnie on bardziej niż 
kiedykolwiek przyjechać do Polski i 
wszystko na własne oczy zobaczyć.

Dwie tanie pielgrzymki d e  Rzymu
i Lourdes.

Liga Katolicka w  Katowicach u rzą ­
dza w  bieżącym  roku w miesiącu paź­
dzierniku dwie pielgrzymki śląskie, jed­
ną do Rzymu, drugą do Lourdes. Liga 
Katolicka urządza je mimo kryzysu  je­
dynie z tego względu, że wjelu zw raca 
się pod jej adresem  z prośbą o urządze­
nie tych  pielgrzym ek, w skazując na 
Drzykład innych tow arzystw , które dziś 
również wycieczki i pielgrzymki, naw et 
bardzo kosztow ne urządzają. Liga Ka­
tolicka zaś zasługuje tem bardziej na 
zaufanie, gdyż już tyle pielgrzym ek ku 
zadowoleniu w szystkich uczestników 
prow adziła .  Generalny sekretaria t Ligi 
Katolickiej zachęcony tem' głosami, po­
stanow ił zorganizow ać dwie tamie piel­
grzym ki, których program  poniżej zamie­
szczamy.

W  pielgrzymce mogą wziąć udział 
osoby, które mają kartę  cyrkulacyjną, 
względnie mają praw o do niej, gdyż tyl­
ko tym  m inisterstw o skarbu przyznało 
zbiorow y paszport.

1. Pielgrzymka do Rzymu od 3 do 13 
października. Pielgrzym ka zw iedzi: 
W enecję, Rzym, Padw ę, W iedeń. Ko­

sz ty  pielgrzym ki w ynoszą: kl. III 417 zł, 
klasą II 525 zł; różnica tylko w bilecie. 
Zgłoszenia jak najwcześniej, jednak naj­
później do 23 września.

2. Pielgrzymka do Lourdes od 16 do 
26 października. Pielgrzym ka zwiedzi: 
Kolonję, P aryż , Lisieux i Lourdes. Ko­
szty  tej pielgrzym ki w ynoszą: III klasą 
498 zł, II klasą 662 zł. Różnica ty lko w 
bilecie. Zgłoszenia jak najwcześniej, je­
dnak najpóźniej do 5 października.

W  cenach wliczony jest bilet z Kato­
wic i z pow rotem  do Katowic, u trzym a­
nie w  drodze, w yżyw ienie trzy  razy 
dziennie, zwiedzanie autokaram i, prze­
wodnicy, różne w stępy i pomieszczenie 
w drobnych hotelach.

Bliższe warunki i informacje można 
otrzym ać w generalnym  sekretarjacie 
Ligi Katolickiej w  Katowicach, ulica 
M arszałka Piłsudskiego 58, teł. 13-30. 
P rzy  zapytaniach listow nych należy do­
łączyć znaczek pocztow y na odpowiedź.

U prasza się o w czesne zgłoszenia, 
gdyż liczba miejsc jest ograniczona. P rzy  
zgłoszeniach należy uiścić zadatek w 
kwocie zł 100.

Ku czci bł. Melchiora Grodzieckiego.
S ta ry  gród P iastów , Cieszyn, p rzy ­

gotowuje się do pięknej, podniosłej wiel­
kiej uroczystości na  cześć swego rodaka 
Melchjora Grodzieckiego. W  dniach od 
5—7 w rześnia odbędzie się w  cieszyń­
skim kościele parafialnym  uroczyste 
Triduum t. j. trzydniow e nabożeństwo 
ku czci wspomnianego Błogosławionego.

Bł. M elchjor Grodziecki urodził się 
na Śląsku w Cieszynie w  r. 1582. W y­
chow any starannie w  zasadach kato lic­
kich, po ukończeniu studjów średnich we 
W iedniu, w stąpił do zakonu Jezuitów  
[ odbył swój nowicjat w Brnie na M ora­
wach. W  roku 1604 otrzym ał święcenie 
kapłańskie w Pradze, gdzie w skutek 
jego nadzw yczajnej w ym ow y przydzie­
lono mu urząd kaznodziei. Pełen  Ducha 
św. z w ielką mocą i gorliwością, z nad­
zw yczajnym  skutkiem w ystępow ał prze 
ciw  błędom heretyków . Poniew aż po­
siadał znajomość języka polskiego i cze­
skiego został na prośbę generalnego gu­
bernato ra  północnych W ęgier w ysłany 
do Koszyc jako kapelan wojskow y. Gdy 
przyw ołany  przez heretyków  Jerzy  Ra­
koczy zdobył Koszyce, ks. Melchjor 
Grodziecki w ów czas został zamknięty 
w tw ierdzy, rada miejska zaś skazała 
go na śmierć. P rzez  d w a dni męczono 
M elchjora głodem i pragnieniem i s ta ra ­

no się go w  ten sposób zmusić do w y­
rzeczenia się w iary  katolickiej. D arem ­
ne wysiłki. M elchjor i dwaj inni kapłani 
stanow czo oświadczyli, że się praw dzi­
wej w iary  nie w yrzekną. To też po pół­
nocy m iędzy 6 a 7 w rześnia roku 1618 
zaczęli opraw cy bić M elchjora po tw a­
rzy, zadaw ać mu ciężkie rany, ciąć no­
żami a św ieże rany  przypiekali gorące- 
mi pochodniami, gdy dniało, odcięli stor- 
turow anem u męczennikowi toporem 
głowę. Pobożna niew iasta K atarzyna 
de Palffy Forgacz w ydobyła ciało mę­
czennika, obw inęła w  drogi jedw ab i po­
grzebała w  kościele Braci Mniejszych 
u  Also Sebes, a później przew iozła do 
klaszoru S ióstr Urszulanek w  Trnawie. 
Bóg wsław ił relikwje wielkiego m ęczen­
nika różnemi cudami, po których zbada­
niu Papież Pius X w r. 1905 zaliczył nie­
ustraszonego bojownika o praw dziw ą 
wiarę w  poczet błogosławionych.

Beatyfikacja M elchjora Grodzieckie- 
goodbiła się radosnem  echem na Śląsku 
cieszyńskim. OO. Jezuici w Cieszynie 
sprowadzili do sw ego kościoła relikwje 
B łogosławionego i urządzili z tej okazji 
Triduum. Tysiące w iernych zalegało co­
dziennie św iątynię. Ponadto  w prow a 
dził zakon Jezuitów  Bł. M elchjora do 
brew jarza sw ych księży..

B SatfSSlSSite.
„Oberschl. Kurier*4 na usługach 

przem ysłu.
Zw iązek Robotników Przem ysłu 

Górniczego Z. Z. Z. prosi nas o z a m ie s i  
czenie następującego oświadczenia:

„Der oberschlesische Kurier" z dn'a 
24 b. m. podaje w wiadom ościach z Ka­
towic, że bogucicka fabryka porcelany 
Spółki Giesche będzie zapew ne musiała 
być dalej bezczynną gdyż pewne sfery 
chcą na wszelki sposób wolne miejsca 
obsadzić ludźmi z organizacji prorządo- 
wych, podczas gdy zarząd fabryki chce 
te miejsca obsadzić oczyw iście tylko w y-  
szkolonemi pracownikami.

W  odpowiedzi na ten artykuł, inspi* 
row any m ewątpliw ie przez zarząd fa­
bryki, staw iam y wniosek, aby specjalna 
komisja, złożona z rzeczyw istych facho­
wców, ustaliła, czy  dotąd przyjęci robot­
nicy są faktycznie wybram  z pośród naj-, 
lepszych fachowców, czy  nie są to lu­
dzie tylko w ybrani z uległych zarządo­
wi, przy  przyjęciu k tórych odgrywał tet^ 
rolę moment narodow ościowy, lub wzglę 
dy partyjne.

W ątpim y bardzo, czy  p. dyr. Gould, 
którego fachow ość pozw alam y sobie 
kw estionow ać, o czem  w najbliższym  
czasie więcej napiszemy, lub jego zastęp­
ca p. Sitko, do niedaw na urzędniczek bu- 
chalteryjny, o fachowości jakiegoś pra­
cownika opinię w ydaw ać mogą. Gdyby 
p. dyr. Gould był w  istocie fachowcem, 
byłby już przeprow adził rewizję swoje­
go sztabu i byłby stosunki w  fabryce w  
c ągu trzech lat uzdrow ił, a nie jeszcze 
bardziej zabagnił.

A rtykuł podany w  „Oberschles. Ku­
rier" jest niczem innem, jak tylko usiło-t 
waniem  wm ówienia w  publiczność, że 
powodem ew entualnego ponownego, 
w strzym ania w ytw órni, nie będzie niedo-I 
łężmość zarządu fabryki, tylko związku 
prorządow e.

Jak artykuł „Oberschl. Kurier" pogo­
dzić z wiadomem już oświadczeniem  p. 
dyr. Goulda: „Ich brauche kehie Fach-, 
leute, ich brauche nur ausfuhrende Or? 
gane".
Zarząd Główny Zw. Zaw. Robotników 
Przem. Górn. w Polsce Z. Z. Z. Katowice.
(-- )  sek re tarz  — D erejczyk Stanisław  

(—) prezes — poseł Fesser.

Humor.
Swoista matematyka.

— Panie Goldenmacher, powiedz mi 
pan, ile to będzie ośmnaście plus czte­
ry ?

— P ro s ta  rzecz! D w adzieścia dwa.
— Nie.
— Jakto  n ie? A ile?
— D w adzieścia osiem.
— D laczego?
— Trzeba przecież coś zarobić.

Miljoner. |
Na ulicy spotyka się dwóch znajo­

mych.
— Panie Hochstein, winszuję panul 

Słyszałem , że pańska córka w yszła za 
mąż . . .  Co robi pański zięć? . . .

— Mój zięć? . . .  Co on ma robić?..* 
On jest milionerem.

— M iljonerem! . . . P an  wie, co to 
m iljoner? Miljoner, to człowiek, który, 
ma conajmniej 5.000 do larów !!!

Hochstein zastanaw ia się chwilę i 
m ówi:

— Pięć ty sięcy ?  . . . nie, tyle to on
nie ma.

Co może oszczędność.
W  stanie Colorado (U. S. A.) znajdu­

je się wielki wąw óz, t. zw . G reat C any­
on, w yżłobiony ongiś w głębokości kil­
kunastu m etrów  przez rzekę. W ąwóż  
ten pow stał podobno dlatego, iż pewien 
Szkot szukał w tej okolicy jednego pen­
ny, k tó ry  mu się zgubił.

Między terminatorami.
Antek (do Felka): W isz Felek, mój

m ajster to ci jest m orow y.
Felek: N o??
Antek: Bo wisz, od czasu jak mu 

m aistrow a obcasem  łeb rozbiła, to ci jei 
teraz zaw sze obcasy gumowe nabija,
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Z całej Polski.
Znalezienie 2 szkieletów ludzkich.

Sosnowiec. Podczas dokonyw ania 
p rac ziemnych na placu przed dworcem  
u  Będzinie robotnicy natknęli się na za­
kopane w  ziemi w głębokości około 2 
m etrów  2 szkielety ludzkie. Jak  p rzy­
puszczają, są to  szkielety poległych w 
roku 1863 pow stańców . Znalezione 
szkielety ludzkie um ieszczono w sk rzy ­
ni, poczem zostaną one pochowane na 
cm entarzu.
X Aresztowanie wywrotowca.

Sosnowiec. W  jednej z kryjów ek zło­
dziejskich w Sosnowcu, aresztow ano 
niejakiego Leona Szpicberga z W arsza­
wy, poszukiw anego za działalność w y­
w rotow ą przez w ładze sądowe. Are­
sztow anego komunistę odwieziono do 
Katowic do dyspozycji sądu.

Ożywiony ruch budowlany.
Sosnowiec. Ruch budowlany w Za-' 

głębiu Dąbrowskiem  ożyw ił się w osta­
tnich tygodniach. Oprócz kilku gma­
chów publicznych, k tórych wykończenie 
nastąpi jeszcze przed jesienią, w  toku 
jest budowa szeregu mniejszych objek- 
tów  i domków pryw atnych. W  związku 
z tem zaznaczyło się też większe oży- 
.wienie w przem yśle cegielnianym, który 
posiada obecnie dość dużo, stosunkowo 
zam ówień.

Największa w Polsce klinkiernia.
Sosnowiec. W  najbliższych tygod­

niach uruchomiona zostanie w  Grodko­
wie pow. będzińskiego najw iększa w 
Polsce klinkiernia, zbudowana kosztem 
około 2 i pół miljona złotych, przez sej­
mik powiatu będzińskiego. P rzy  robo­
tach około budow y klinkierni zatrudnio­
nych jest obecnie 300 robotników. Po 
uruchomieniu fabryka da zatrudnienie 
120 robotnikom. Przew idziana produk­
cja klinkierni wynosi 7.000.000 sztuk ro ­
cznie, co umożliwi budowę i napraw ę 
dróg w Zagłębiu Dąbrowskiem.

- ,-Robotnicy strajkują 6 tygodni.
Sosnowiec. W  fabryce chemicznej 

„Strem “ w Strzem ieszycach robotnicy 
nie opuszczają w dalszym  ciągu fabryki. 
W  ten sposób strajk  włoski trw a już 6 
'tygodni. W  tych dniach zjechała do fa ­
bryki komisja z ramienia inspektora pra­
cy  celem  zbadania w arunków  higje- 
n cznych, w jakich żyją robotnicy. Za­
łoga godzi się na  opuszczenie fabryki 
pod warunkiem  w ypłacenia im za czas 
przestrajkow any.

Fałszerze 1-złotówek 1 50-groszówek.
B ędzin. W ładze bezpieczeństw a po­

w iatu będzińskiego w ykry ły  fabrykę fał­
szyw ych monet 1-złotowych i 50-gro- 
szow ych, m ieszczącą się w mieszkania 
pryw atnem  P io tra  S trzelca w Będzinie. 
W  wyniku rewizji znaleziono przyrzą  
dy, służące do fabrykacji monet oraz pe­
wną ilość gotow ych falsyfikatów.

Postradał życie przy pracy.
Częstochowa. W  ubiegły w torek w 

hucie „Częstochow a11 na Rakow ie w 
oddziale stalowni robotnik Kijek Antoni 
z Radomia w czasie wyciągania bloków 
z kanału został uderzony żelaznym  ha­
kiem w kręgosłup, w skutek czego po 
kuku minutach zmarł.

Straszne skutki eksplozji pocisku 
artyleryjskiego.

Olkusz. 19-letni Roman Jakubczyk z 
Chechła, gmina Bolesław , przechodząc 
pustynią Błędowską, znalazł nie- 
w ystrzelony nabój arty leryjski, k tóry  
pozostaw iony został przez ćw iczący 
tam  pułk artyleryjski. Jakubczyk p rzy­
niósł znaleziony nabój do domu, chcąc 
odkręcić zapalnik. W ypędzony przez 
m atkę, manipulował w dalszym  ciągu 
p rzy  pocisku na  podwórzu. W  pewnej 
chwili nastąpił straszny  wybuch, który 
rozszarpał Jakubczyka na kawałki. 
P rzyg lądający  się manipulacji 18-letni 
S tanisław  Jampich i Antoni M udyna zo­
s ta li ciężko ranni, przyczem  Jampich 
■zmarł w szpitalu. W ybuch zniszczył ró­
wnież domostwo Jakubczyków.

S P O R T ]
Niedzielne mecze piłkarskie. 

Mistrzostwa ligi.
W  nadchodzącą niedzielę rozegrane  zostaną 

dalsze trz y  spotkania z cyklu  rozgryw ek  o mi- 
s tizo s tw o  Ligi państw ow ej.

W arszawa: Legja — Czarni
Kraków: Cracovia —  W arszawianka
Siedlce: 22 p. p. —  Pogoń.

O wejście do ligi.
P o  ostatnio kom prom itującej porażce 1. FC. 

z Podgórzem  z K rakow a — drużyna katow icka 
odpoczyw a. W  dniu tym  odbędą się następujące 
spotkania:

Łódź: ŁTSO. —• Polonia (Bydgoszcz)
W arszawa: Owlazda — Legia (Poznań)
Kraków: Podgórze — Warta (Częstochowa)
Równe: Hasmonea — Unja (Lublin)
Wilno: 1 p. p. leg. — 76 p. p. (Grodno).

Spotkania towarzyskie.
Amatorski — Śląsk Św iętochłowice

In teresu jące  to spotkanie odbędzie się w 
Król. Hucie na boisku A m atorskiego K. S.

KS. Dąb — KS. Śląsk Siemianowice
W  niedzielę dnia 28 bm. rozegrane zostanie 

n a  boisku O rla  w e W ełnow cu ciekaw e spotka­
n ie  p iłkarskie o m istrzostw o junjorów . M istrz, 
k tó ry  w yłoni się z tych  zaw odów , rozegra w  
niedzielę dn ia . 4 w rześn ia  b. r. o godz. 12 na 
boisku Kolejowego P W . w K atow icach zaw ody 
z 1. FC. K atow ice.

K. S. „Słowian** —  Policyjny K. S.
W  niedzielę 28 bm. o godz. 16 odbędą się na 

boisku Policyjnego Klubu Sportow ego w Kato­
w icach zaw ody przyjacielskie pom iędzy K. S. 
„Słow ian" a P olicyjnym  Klubem Sportow ym .

Zaw ody zapow iadają się ciekaw ie, gdyż Klub 
Sportow y „Słow ian" będzie się s ta ra ł pow etow ać 
ostatn ie  dw ie porażki z Policy jnym  Klubem 
Sportow ym .

Zawody piłkarskie młodzieży 
w Załężu.

M ecz pitki nożnej rozegrano w  Załężu na 
boisku Sokoła m iędzy drużynam i Stow. Mlodz. 
Abst. — SMP. Załęże kolo Załęże. W ynik 6:2 
na korzyść  Stow . Mlodz. Abst.

Sukces p ływ aków  śląskich 
w Gliwicach. > ^

Gliwice. W  ram ach m istrzostw  pływ ackich 
Ś ląska Opolskiego, k tó re  odbyły  się w  Gliwi­
cach, sta rtow ali rów nież zaw odnicy polscy, k tó ­
rzy  naogól osiągnęli doskonałe wyniki. Na pod­
kreślenie zasługuje zw ycięstw o K arliczka, k tó ry  
w konkurencji na 100 m na w znak zw ycięża po 
zaciętej w alce dobrego R ichtera.

Mistrzostwa piłkarskie w  S. M. P.
LIGA;

SMP. O rzesze — SMP. Królewska Huta 
SMP. Radlin — SMP. Hajduki W ielkie

O WEJŚCIE DO LIGI:
SMP. Ruda NMP. —  SMP. Krasowy 

SMP. Zgoda Ib — SMP. Kostuchna 
SM P. Łaziska Śr. — SMP. Rydułtowy.

PALANT:
SMP. Kozłowa Góra —  SMP. Janów  
SMP. Boguszow lce —  SMP. Kobiór.

SZCZYPIÓRNIAK:
SMP. Repty — SMP. Mikołów  

SMP. Chorzów —  SMP. Katowice Załęże.

K. S. „Ruch“ Bohumin (Czechosłowa 
cja) w  Wodzisławiu.

W  niedzielę, dn ia  28 bm. zjeżdża do W odzi­
sław ia polska d rużyna  „R uch" Bohumin z Cze­
chosłow acji do W odzisław ia, b y  zm ierzyć sw e 
siły  z drużyną SM P. W odzisław . W odzisław  
znajduje się obecnie w  znakom itej formie, wo­
bec czego m ecz zapow iada się bardzo interesu­
jąco. P oczątek  o godz. 17. —  W  przedm eczu
0 godz. 15 w ystąp ią  d ru ży n y  KS. W ierzniow ice
1 — SM P. W odzisław  II.

Rozpoczęcie mistrzostw piłkarskich
drugiej serji.

D nia 11 w rześn ia  b. r. rozpoczną się zaw ody 
o m istrzostw o na  rok 1933 se rji I (jesiennej).

Mecz bokserski Polska —  Italja.
Dnia 18 września br. odbędzie się w Pozna­

niu m iędzypaństwowe spotkanie bokserskie 
Italja —  Polska.

Celem ustalenia najsilniejsze! reprezentacji 
polskiej, kapitan PZB. p. Henryk Sadłowskl, 
w yznaczył na dzień 4 września walki elimina­
cyjne, które odbędą się w  Poznaniu, pomiędzy 
następ, zawodnikami:
waga musza: Misiorny (Poznań) — Górecki (Śl)

„ kogucia: Polus (Poznań) — Kazimierski
(W arszawa)

„ piórkowa: Rudzki (Śląsk) — Cyran (Łódź)
„ lekka: Sipiński (Poznań) — Białas (Śląsk)
„ półśrednla: Arskl (Poznań) — Garncarek

(Łódź)
„ średnia: Karpiński (W arszawa) — Mal-

chrzyckl (Poznań)
„ średn ia : Zieliński (Poznań) —  Chmielew­

ski '(Łódź).' v 
„ półciężka: W ystraeh (Śląsk) —  Mizerski

(W arszawa)
„ ciężka: Konarzewski (Łódź) —  Stitobe

(Łódź)

Czy iesteś członkiem Z. O. K. Z.?

R o l n i c y ,  W łaściciele dom ów!
Do krycia dachów nowych do- 

I mów, will, używajcie ognio- 
I trwalej specjalnej bezsmołow- 
cowej papy białej bitumicznej 
marki „ K o l l b l t "  lub czer­
wonej „ C i e r w « l l t "  z Gór­
nośląskiej fabryki papy dach.

K o sz y c k i i L iber  
Nowy Bieruń G. SI.

Jedyne t rw a łe ,  estetyczne 
pokrycie dachów.

Żądajcie we wszystkich więk­
szych składach. 

Żądajcie prospektów i ofert 
wprost z fabryki w Nowym 
Bieruniu lub filji w Warszawie 

ul. Ząbkowska 50.

»itc. tk łłd l

Ogłoszenie.
U rząd Ceilny K atow ice ogłasza, że  dnia 6. 

w rześnia 1932 r. o godzinie 10 rano rozpocznie 
się w tut. m agazynie konfiskat (D w orzec ko le­
jow y tow arow y) publiczna licy tacja  różmych 
zagranicznych tow arów , skonfiskow anych na 
rzecz Skarbu P ań stw a , jaikpteż tow arów  nie- 
wykuipionych przez odbiorców  w term inie p rze­
pisanym . T ow ary  skonfiskow ane, n iesp rzeda- 
ne n a  licytacji p ierw szej, będą beapośredn.o  po 
ukończeniu tejżę, w ystaw ione po raz drugi do 
sprzedaży .

Szczegółow y w ykaz  tow arów , p rzeznaczo­
nych do  licytacji, k ażd y  może począw szy od 
dnia 4. w rześn ia  1932 r. przeg'ądinąć w  godzi­
nach urzędow ych , tj. od 8 do 15 w tut. U rzę­
dzie.

Z poi. Kierownika Urzędu:
R u s s e k. referendarz .

■ W '
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Sprzedaże

„Ekonomia"
B iuro Kupna — Siprze 
d ąży  R ealności — Ka­
tow ice, Szopena 10 — 
ma najw iększy w ybór 
do korzystnego  kupna: 
m ajątków  ziem skich, 
dom ów , kam ienic, w ill, 
budowisik, na  catym  
Śląsku, hotele, .restau­
racje , p iekarnie, sk ła ­
dy. — Kto chce kup.ć 
tab sp rzedać  takow e, 
niech się zgłosi bez­
zw łocznie d j  B iura — 
tam  się przyjm uje zglo 
szenia o raz  udziela in- 
form acyj bezpłatn ie.

Domek now y, p a rte ro ­
w y, 4 ubikacje, ładny 
ogródek. Cena 4.000 zł. 
(C zęstochow a).

Nauka

D zierżawa. Gosipodar- 
stw ó, 16 m órg pola i 
dom, 22 pokoje, s/kład, 
piekarnia. P ow ia t Lu- 
b'iniec.

Dom dwupiętrowy, 19
utoikacyi, od stacji 12 
minut. H ipoteka 13.000 
zł. 10 proc. Cena 33 
tys. zł., w p ła ty  20.000. 
(B rzezinka).

Dla em erytów! W illa 
piętrow a, 5 pokoi, ku­
chnia. E lek tryka , w o­
dociąg. R rniza, chle­
wy. O grodu ow ocow e­
go 800 m. C ena 20.000 
zł., w p ła ty  12.000._____

Dom murowany, p a r­
terow y , 2 pokoje, ku­
chnia. sk lep  kolonial­
ny, p raw o  w yszynko­
we. P a rce li około 1 
morgi, półm orgow y o- 
g.ród. Budynki gospo­
darcze. P rz y  głów nej 
szosie. Cena 15.000 zł., 
w p ła ty  8.000 zł. 
sprzeda Biuro „Ekono­
mia", K atow ice, S z j-  
n««ia 10.

Śląska Szkoła Muzy­
czna, K atow ice, Szopa 
n a  16, telefon 136. — 
Przy jm uje  zapis ucz­
niów  na rok szkolny 
1932/33 do w szystk ich  
d z ia łó w  k las m uzyki 
Do przedm iotu special 
nego, w szystk ie  teo re­
tyczne w yk łady  bez­
płatnie. W pisow e zł. ii, 
op ła ta  od zł. 20. Zniżka 
kolejow a 75 proc. Kan 
celairja czynna od go­
dziny 10—13 i 15— 18. 
Lekcje trw ają  od 8 ao 
20.

R ó żn e

Głuchota, szum, c iek ­
nięcie z uszów , ule­
czalne. Liczne podz ęko 
wania. Zadajcie bez­
płatnej pouczającej bro 
szury . O sobiście przyj­
muje. Z. Zoelłoer, Ka­
towice, ul. Mickiewi­
cza 22,_____________ _
Zioła lecznicze według 
przepisów  staw nych  le 
k arzy  przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuc, nerw ów , wątro­
by, nerek , pęcherza, 
hemoroidom , uplawom, 
obstrukcji, kam ieniom  
żółciowym , kaszlow i, 
astm ie, błędnicy, sk le ­
rozie, artiretyzm ow i, 
reum atyzm ow i etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 

A dres: Liszki — Ap­
teka. _________
Czytcicle nasza gazete

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie,

w  dniu 26 sierpnia 1932 r.
Doilar am erykańsk i 8,90% zł. Funt szterlin* 

gów  30,68 zł. 100 franków  francuskich 34,89 i l  
100 koron czeskich  26,33. 100 lirów  włoskich
45,50 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  173,67. 109 
guldenów  holenderskich 358,35 zł. 100 franków  
belgijskich 123,64 zł. 100 guldenów  gdańskich 
173.37 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w  dniu 25 sierpnia 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym , 
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
15,15— 15,65. P szen ica  now a 24—25. Jęczm ień 
16,25— 17,25. Jęczm ień b row arn iany  18,50—19,50. 
O w ies 12,75— 1325. M ąka ży tn ia  25,75—26,75. 
M ąka pszenna 40,50—42,50. O tręby  żytnie 10,25 
— 10,50. O tręby  pszenne 9,75— 10,75. O tręby  
pszenne g rube  10,75— 11,75. R zepak 27—28. Rze­
pik zim ow y 30—32. G roch W ik to rja  22—25.

Kronika gospodarcza.
„Azot“ własnością „Chorzowa**.
W  uib. w to rek  podpisano w  Banku G ospodar­

s tw a  K rajow ego układ, na  podstaw ie k tórego  
fabryka „Azot" w  Jaworznie przeszła na w ła­
sność państwowe] fabryki zw iązków  azotow ych  
w  Chorzowie. Nadmienić należy , że  fabryka 
„A zot" założona w  roku 1920, w idocznie od sa ­
m ego początku postaw iona n a  w adliw ych pod­
staw ach  organizacy jnych  u tyka ła , podtrzym u­
jąc w egetację  głów nie k redy tam i czerpańem i 
z Banku G ospodarstw a K rajow ego. Zadłużone 
w tym  banku tow arzystw o  uchw aliło w  roku 
1927 „przez aklam ację" w yb ó r p rezesa  Banku 
Gosp. Kraj. na prezesa spółki „A zot", zw racając  
się do niego na tem  sam em  posiedzeniu o dalsze 
k redy ty . Zadlłużenie w  banku państw ow ym  do­
szło do  tego  stopnia, że pozostało jedyne w yj­
ście chroniące od bank ruc tw a: p rzejęcie  „Azo­
tu" przez  fab rykę chorzow ską. Um ożliw i to 
uzdrow ienie chorych  finansów  ,A zo tu".

Bilans S. A. Giesche w 1931/32 r.
Jak  w ynika z bilansu polskiej S. A. G iesche 

za 1931/32 r„  to w arzy stw o  to  p racow ało  w  roku 
spraw ozdaw czym  ze s tra tą  8.538.000 złotych. 
S tra ta  została  pokry ta  z rezerw , k tó re  w skutek  
tego  obniżyły  się do sum y 4.270.000 zł.

Sprawy towarzystw.
Stow arzyszenie Stenografów system u S. S. 

Gałczyńskiej w  Katowicach odbędzie w  czw ar­
tek , dnia 1 w rześn ia  rb . o godz. 7 minut 30 
śWojc htfkfeięcine' żełftamie;1 v

Kalendarzyk zebrań Zw. zawodowego 
Metalowców Z. Z. Z.

Niedziela, dnia 28. sierpnia 1932 r. 
Czarny Las. Z ebranie członkow skie  odbę­

dzie się w  lokata p. S ikorow ej o godz. 15.
Kostuchna-Podlesle. Zebranie w  P o d le su  

odbędzie się w  lokata p. B rożka o godz. 16.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino; 1) „P rzygoda m iłosna", opere tka  

dźw iękow a z M arą G lory  i A lbertem  
Prejeanem .

Kino Rialto: „Legjon ulicy" z Janem  Kobuszenf
i S tefanem  Regulskim.

Repertuar kinoteatrów w Król. HuCie.
Kino Apollo: 1) „O bcym  w olno ca łow ać" *

N orm ą S hearer. 2) „S tudent z P ra g i" , 
z K onradem  V eidtem  i Agnes E ste rhazy . 

Kino R oxy: 1) „Noc w ra ju" z Anni O ndrą,
2) „Cudza narzeczona" z M arleną Die­
trich.

Kino Colosseum : 1) „Ułani, ułani, ch łopcy  m a­
low ani" — Adolf D ym sza, K. K rukowski, 
Zula Pogorzelska. 2) „K obieta z prze­
szłością" —  Paulina S ta rkę , B arb a ra  
Kent, Ben Lyon.

Nadesłane.
Na 70-lecla urodzin Augustyna 

Hadamika w Katowicach - Brynowie.
Na Tw e teściu urodziny,
Przyjm ij życzenia moje i dzieciny. 
Obyś ży ł w najdłuższe lata,
Niechaj radość dni Tw e splata, 
Szczęście zdrow ie się uśmiecha,
Bo z nas rośnie W am  pociecha. 
W reszcie najdłuższego życia,
Po  śmierci raj niebieski,
Gdzie królują W szyscy  św ięci.
Ruda Ś., dnią 27 sierpnia 1932 r. 

Zięć Franciszek Lata i żona Maria 
z domu tladamik.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Uórnoil#' 
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego * 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Oodula «*• 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwro Q a/e*  
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św . Stanisła­

wa 4, teł. 14-14 1 156.
Drukiem: Drukarnia Ś' i«ka. S-ka * ogr. odP-

KatAw*>» 2. teł. 878.
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